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Część organów z obozu „ l i g i  o p o z y c j i  
n i e m i e c k i o j *  sam a upom ina, aby sobie wiel­
kich iluzyj nie robiono. W  ogóle zaś zlanie się 
dwóch głównych klubów lewicy uważane je s t  po­
wszechnie za czysto form alne,  które nie w ytrzym a 
próby w prak tyce .  Półurzędow a Stara Presse ubo­
lewa, ł e  przy ochrzczeniu nowego klubu ulotniła 
się nazw a „austr jack i* ,  którą klnb s ilniejszy no­
sił . Nowa Presse szydzi z tego lam entu ,  a jeszcze 
bardz iej szydzi z prasy półnrzędowej, że zlanie to 
uważa „za wypadek wielce miły —  jak gdyby 
opozycja nigdy rządowi wody nie m ąciła . A to 
znaczy chyba, że opozycja m a  prawo zwalczania 
rządn, i to zwalczania w taki sposób, ja k  to czy ­
niła, —  i trudno ty lko  pojąć, dlaczego p rasa  pół­
urzędowa prsez tyle lu t  przezywała opozycję 
fake jon is tam i i jeszeze gorzej n a w e t .“

Narodnt L is ty  dom agają  się, ca łk iem  s łu ­
sznie, od klubów prawicy, aby żądały większego 
nwzględnienia języków marodowych przy eg z am i­
nach o c h o t n i k ó w  jednorocznych, jak  to już 
pozwolono Węgrom i Kroatom.

Rząd rosyjski da ł  6 .500  rubli subwencji na 
urządzenie p r o b o s t w a  p r a w o s ł a w n e g o  
w Pradze.

Oddział w a r s z a w s k i  T o w a r z y s t w a  
d 1 a p o p i o r  a n i a p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  
udał  się do m in is te rs tw a  ska rbu  z p rzedstaw ie­
niem  o upoważnienie fabrykantów  warszawskich 
do o tw ieran ia  składów swoich wyrobów rękodziel- 
nicsyoh i galan te ry jnych  od Moskwy aż do S am ar-  
kandy. Sk łady  tak ie  zamierzono otworzyć w Mo­
skwie, Niżnym Nowogrodzie, Rostowie nad Donem, 
Carycynio, Baku, Uzun-Adzie , Aschabadzie i Sa- 
m arkandzie .

P o w r ó t  c a r a  do P e te rsb n rg a  po „cudo- 
wnem* uratowaniu w Borkach, odbył się d. 4. 
bm. z wielką nroczytością. Od godziny dziewiątej 
rano ustawiono szpalery  wojsk. Od w arszawskiego 
dworca kolejowego wzdłuż nlic, na przestrzen i 
p rzynajm nie j 6 kilometrów, ram ię  do ram ienia ,  w 
dwa rzędy s ta n ę ła  ca ła  g w ard ja  kawalerji i a r ty -  
le rj i  pieszo. T łnm y zalegały  n lice, okrzyki b rzm ia­
ły  w powietrzu. W prost  z dworca kolejowego 
p rze jechał  cara na nabożeństwo do soborn K a ­
zańskiego. Na dwercn kolejowym spotka ły  go de-  
pn tacje  od m ias ta ,  od szlaehty, od knpeów i wło­
ścian. Cała gw ard ja  ofiarowała carowi obraz 
świętych Kozm y i Dam iana, gdy i w ten  dzień 
m ia ła  miejsce katastrofa .  N a  ten  cel każdy żoł­
n ie rz  dał po jednej  kopiejce. Na płaca przed so­
borem zebrano dzieei i młodzież z zakładów nau ­
kowych. Fo nabożeństwie car  wraz z o rsza­
k iem  w yjechał 'd tt l t*G atczyny. W ieczorem  miasto 
iluminowano.

Co do ka tas t re fy  samej mówią, że w Bor- 
kaeh miało, na k ilka  dni przed p rzy jazdem  cara, 
nas tąp ić  w tern sam em  miejscu wykolejenie zw y­
kłego pociągu, lecz je  zatajono.

N a  porządku dziennnym  r o s y j s k i e j  R a ­
d y  s t a n u ,  k tó ra  zb iera  się za dni kilka, z n a j­
dują się oprócz wymienianych jnż dawniej spraw 
nas tępujące  pro jek ta  prawodawcze : Zatwierdzenie 
proiektów budżetowych dla wszystkich m in is te rs tw ,  
re fo rm a sądowa i reorganizacja  lokalnych instytu- 
cyj stanowych w kraiu  N adbałtyck im , nowe p rze­
pisy ograniczające możność pozbywania się g run­
tów, nadanych włościanom przy nwłaszczenin, oraz 
gruntów, stanowiących własność m ia s t ;  reo rg an i­
zac ja  adm in is t rac j i  Syberji ,  nowa ustaw a em ery 
ta lna ,  rew iz ja  nstanowy konsularnej, nowa nstaw a 
e bankructw ie, zm iana k a r  za rez trw onienie i 
p rzywłaszczenie pieniędzy, przepisy o spółkach 
hand lu  zbożowego, o n rządzenin  portów handlo­
wych, o burtow nych Bkładaeh okowity i sp irytusu, 
reorganizcja  zarządów dóbr rodziny carskiej,  n s ta ­
wa e nowych przykom órkach na granicy  zacho­
dniej, kw est ja  zlania się kolei Terespolskie j z 
Nadwiślańską, ustanowienie kilku nowych in spe­
ktorów szkół Indowych w gub. W ołyńskie j,  za lu ­
dnienie wybrzeża kankazko-czarnom orskiego, n- 
nchwały komisji rolniezej i niektóre inne.

D zienniki pe tersbu rsk ie  donoszą, iż z koń­
cem br. w m in is te rs tw ie  spraw  wewnętrznych 
zgrupowane będą wszystkie wiadomości o liczbie 
przyjeżdżających i wyjeżdżających c u d z o z i e m ­
c ó w ,  o nabywaniu przoz nich nieruchomości, o z a ­
jęciach poddanych zagranicznych itp.

W edług  obliczeń m in is te rs tw a spraw  wewnę­
trznych, z kar  pieniężnych od rodzin ż y d o w ­
s k i c h ,  za n ch r la n ie  się od spe łn ian ia  powinno­
ści wojskowej, ma wpłynąć w roku przyszłym  
150 000  r. Na nagrody zaś za u jęcie żydów, uchy­
la jących Bię od tej służby, m inis ters two wyzna­
czyło kwotę 5000 r.

A m b a s a d o r  a n g i e l s k i  M alet powró­
cił z nrlopn do Berlina.  Powrót jego łączą z kwe- 
s tją  omówienia wspólnej akcji  w sprawie a f rykań­
skiej. Powrócił też am basado r  w ł o s k i  de Łanuay.

Hamburger Gorresp., pismo półurzędowe, po­
tw ie rdza  relacje angielskie o nadużyciach urzędn i­
ków niemiockich w A f r y c e .  Sposób obchodze­
nia się ich z m nrzynam i jest powodem powstania. 
To samo pisze Berliner Tageblatt.

R a j c h s l a g  n iemiecki będzie zwołany na 
22. b. m.

Post donosi, że br. K o g g e n b a c h  staw iał 
opór kom is ji  sądowej, k tóra  przyszła na rewizję  
de jego  pomieszkania, tak, że mnBiano przemocą 
drzwi wyłamywać. Tenże  dziennik dowiadnje się , 
że przyczyną rewizji była skonstatow ana w śledz­
tw ie  okoliczność, że przed publikacją  dziennika 
cesarza  F r y d r y i a  Geffken odwiedził Roggenba- 
cha w Neuwied.

Rząd s z w a j c a r s k i  zażądał od par lam en­
tu federalnego 3 mil.  franków na fortyfikacje.

W  f r a n c u s k i e j  Izbie posłów zapropo­
nował dep. Dreifuss k redy t  42  milionów f ra n .ó w  
na bndowe o k r ę t ó w  i t o r p e d  ó w,  gdyż W ło ­
chy i Niemcy pod n ie jednym  względem m a ry n a r ­
skim prześcignęli jnż F rancję .  Minister m a ryna rk i  
zapewnił, że jeżeli N iem cy zaw otują k redy t  na 
tak i cel. natenczas i F ranc ja  nczyui tosamo.

Republ. frangaise , organ oportnnistów, za­
czepia silnie F l o ą n o t a  i pow iada ,  że jeśli  
B o u l a n g e r  obranym  zostanie w P a r y in ,  sp a ­
dnie to na odpowiedzialność obecnego m in is te r­
stwa, ono to bowiem przez ustawę m in is tra  Pey- 
tra la  o podatkn dochodowym i przez cierpienie 
skandalów nlieznycb, ua rzecz Bonlangera insceno- 
wanych, oburzyło na siebie wszystkich spokojnych 
obywateli .  Dalej zarzuca Rep. fr . rządzącemH 
obecnie s tronnic tw n r a d y k a ln e m u , że nie je s t  
zdolne r z ą d z i ć , gdyż ani legislacyjnych zadań 
swoich spełniać, ani adm inistrować, ani porządkn 
u trzym ać nie zdoła. W ystąp ien ie  to organu opor- 
m nis tycznego uważają w Paryżu za wstępny krok 
do zwalenia obecnego m in is te rs twa.

D e v e 11 e , były kolega Bonlangera w m i­
n is ters tw ie ,  doniósł w mowie swojej w Revigny, 
że wówezas B o n l a n g e r  chc ia ł skorzystać  ze 
spraw y Schn&belego, i nap iera ł  do wypowiedzenia 
w o j n y  N i e m c o m ,  pomimo że tylko 20.000 
karabinów leblownkich było gotowych, a  żołnierz 
zupełnie s t rac ił  był tao fan ie  do karabinu grasow- 
skiogo, m eliu itn  nie było, a a r ty le r ja  forteczna 
była zdezorganizowaną. W  ogóle Bonlanger jako 
m in is te r  wojny rozprzegnąl arm ię.  W obec tej mo­
wy oświadczają pisma paryskie, ż tylko roztro­
pności B ism arka  zawdzięczyć należy, że wówczas 
do fatalnej dla F ranc j i  wojny nie przyuzło.

Z R z y m n donoszą : Voce della Verita p i­
sał, iż zamianowanie br. R e v e r t e r y  an s tr ja -  
ckim  am basadorem  przy W atykanie  będzie źró­
d łem  ustawicznych nieporozumień między A us tr ją  
a W łochami, i że wskutek tego m nsi przyjść do 
rozbicia się tró jprzym ierza .  Opinione odpowiada 
na t o :  H r .  Reyer te ra  je s t  dżen te lm enem  i naw et 
wówczas, gdyby należał do s tronnic tw a walki, nie 
broniłby interesów tego s trsn n ic tw a ,  lecz in te re ­
sów A ns tr j i .  Z resz tą  podnosił on ta k  często i tak  
dobitnie swe po^jdnawcze usposobienie i zgadzał 
się zawsze z polityką hr. Kalnokiego, iż sposób 
prowadzenia przez niege n riędow ania  nie może 
wzbudzać żadnych wątpliwości.

Dzisiaj zb iera  się p a r l a m e n t  w ł o s k i .  
Tym czasem  w łonie g a b i n e t u  włoskiego poja­
wiły się nie noroznmienia między m in is trem  s k a r ­
bu M aglian im  a resz tą  ministrów. M agliani żąda, 
ażeby wszystkie m in is te rs tw a  ograniczyły  swe wy­
datki,  ministrowie zaś, a szczególnie m in is te r  woj­
ny ,  żądają, aby m in is te r  skarbu  otworzył nowe 
źródła dochodów, choćby nawet m ia ł  przywrócić 
dawny podatek  od cnkrn ,  lab  sprzedać część ko ­
lei państwowych. Crispi wda się podobno pośredni- 
cząco w te n ieporozumienia. W e W łoszech p rze ­
widują, że nie M aglian i,  którego Crispi chee u- 
trzym ać, ale obecny m inis tey  robót publ. padnie 
ofiarą i zostanie zas tąp iony*1 przez Baocariniego.

M inis ter  wojny żąda  nj.awyżki 50, m in is te r  
m ary n a rk i  35 milionów franu iw, podczai gdy n ie ­
dobór 70 mil. fr. wynosi,  a uchwalone w zeszłym 
roku podatki tylko 50  mil. fr. wydają — nałożenie 
przeto nowych podatków je s t  n ieuniknione.

D la  poparcia żądań  o r n i s t r a  wojny ogłasza 
jnż  pismo wojskowe Esercito  w o j n ę  z F r a n ­
c j ą  za rzecz nienniknioną. Podobnie pisze Popo- 
lo Romano, proponując 2/ it  dodatku  do podatkn 
gruntowego Da cele wojskowe i podatek  od soli. 
W tóru je  im R iferm a, organ Crispiego, podnosząc 
„konieczność podwyższenia wydatków wojskowych. 
Od W schodu  bowiem  n ie n a  się czego obawiać, 
ale niepodobna spokojnie poglądać ku zachodniej 
granicy Włoch. Obowiązkiem rządn jest,  powie­
dzieć parlamentowi otw arc ie ,  ja k  miebezpiecznem 
je s t  położenie E uropy , i zażądać środków, jakich 
bezpieczeństwo k ra ju  nieodzownie wymaga.*

Z Rzymu donoszą, że w przysz łym  roku  za­
m iast zwykłych m anew rów, odbędzie się na próbę 
mobilizacja.

J a k  z Londynn zapewniano, uda ł  się był 
G l a d s t o n e  do B irm ingham  w celach obalenia 
gabiuetn . Powszechne zatem zdziw ienie sprawił 
ustęp  mowy jego w B irm ingham ie ,  w k tórym  od ­
zyw a się w ogóle z uznaniem  o polityce zewnę­
trzne j  m in is te rs tw a . U stęp  ten  zadziwił tern b a r ­
dziej, że niedawno tem u  Daily News organ g lad- 
stonistów, wytoczył był cały szoreg zarzutów p rze­
ciw polityce gabinetu  Salisbnrego. Co do sprawy 
rybołostwa w Kanadzie, spodziewa sie Gladstone 
uk ładu ,  który  jeszcze u tw ierdz i związek A nglii ze 
S tanam i Z jednoczonem i; eo do sprawy z Sackyil- 
lem, uie okazały S tany Zjedn. tyle względów jak 
należałe.

Zwołany na niedzielę wiec I r l a n d c z y ­
k ó w  w Drnaslish został przez rząd z a k a z a n y ; 
dep. Coxa, k tś ry  ta m  m ia ł  mieć mowę, zaraz  za 
jego przybyciem aresztowano. T łnm , p rzys łuchu­
jący się pewnemu mowey, praw iącem u z balkonu 
hotelowego, rozpędziła  policję kijami.

Z Bazareszcu donoszą do Śol. Corr., że o- 
twarcie I z b  r u m u ń s k i c h  nas tąpi 18. bm. 
odezytaniem mowy tronowej. Mowa ta  wyliczy r e ­
formy, zam ierzone przoz gab inet Rosetti Carp 
( re fo rm y agra ry jne ,  spraw a nietykalności sędziów 
i organizacja B anku narodowego), i zaznaezy w yra­
źnie, iż zachowanym zostanie dotyczasowy k ie ru ­
nek polityki zagranicznej.

Z B e l g r a a n  donoszą, że w sprawie kon­
stytucyjnej powstały róŻDice zdań co do za p ro w a­
dzenia system n dwóch Izb, tadzież  co do adm in i­
stracyjnego podziału kra ju .

Król M i l a n  wezwał obu b i s k u p ó w ,  k tó ­
rzy się rozwodowi sprzeciwiali, do siebie, i ośw iad­
czył im, że spraw ę rozwodową raz na  zawsze za 
załatwioną nważa, i że przypuszcza i p ragnie aby 
także b isknpi orzeczenie m etropoli ty ,  jako  głowy 
samodzielnego Kościoła serbskiego (niepodlegają­
cego pa ir ja rsze  carogrodzkiem u) za nieodwołalne 
uznali. J a k  s łychać, zam ie rza ją  biskupi podać się 
do dym isji  i swoją opinię wyłnszcsyć królowi w 
memorjale .

Z bieżącej chwili.
Rosja i je j  spraw y zaczynają  znowu wywie­

rać wpływ niepekojący na opinię publiczną E u ro ­
py, a najczulsze skazówki te j  opinii, g ie łdy,  zano­

towały  niepokój nag łym  spadkiem  rnb la  i n iek tó­
rych walorów. F a k t  sam i t łóm aczenie go b a n ­
kructw em  znaczniejszych firm handlowych zanoto­
waliśmy jnż  wczoraj —  dziś jednak  spostrzegamy, 
że grom adzą się także polityczne powody, które 
są przyczyną niepokojów. Dawniej z wiosną na­
stępowała zazwyczaj obawa wojennych zawikłań, 
te raz  stan niepewności politycznej —  zwłaszcza, 
że źródło je j  leży sta le  w Rosji północnej, w ytrzy­
m ałej na mrozy —  objawia się zwykle pod zimę.

Świeże posuwanie się wojsk rosyjskich z g łę ­
bi cara tu ,  co do którego w ślad za trem denblat- 
tem o trzym ała osobno wiadomości Koln. Ztg  —  
podane przez nas wczoraj w Przeg lądzie  polity­
cznym —  następn ie  wiadome wszystkim  zbrojenie 
się Rosji i przygotowywania wojskowe na dłuższa 
m etę, nakoniec zły s tan  finansów rosyjskich , da­
rem nie  sztucznemi ś rodkam i rządu rosyjskiego 
zakrywany, i nganianie się za większą pożyczką, 
k tó ra  nie dała się dotychczas zrealizować —  wszy­
stko to przyczyniło się obecnie do zaniepokojenia 
giełd i spadku rnbla. Na razie za trzym ał się ten  
spadek —  przewidują jednak , że to tylko chwilo­
wa przerwa, i że nastąpi dalsza zniżka, zapewniają 
bowiem że rząd pe tersbursk i  uskutecznia  obecnie 
nową em isję  rubli  papierowych, bez is to tne j  kon­
troli pokrycia metalowego, i że świeże t rak tow a­
nia rządn o większą pożyczkę, spowodowały n ie ­
które konsorcja berlińskie,  pozostające w s tosun­
kach z rząd im i z bankiem  państwowym, iż rzu ­
ciły na ta rg  umyślnie znaczną ilość rubli, chcąc 
przeszkodzić pożyczce, przeznaczonej zdaniem  ich 
ty lko na dalsze uzbrojenia. Z innych stron  tw ie r­
dzą, że ponieważ Bleichróder ma być wraz z Rot- 
szyldem w sprawę pożyczki rosyjskiej angażowany, 
wywiązał się na g ie łdzie berlińskiej pojedynek 
między B leichróderem  a n iem ieck im  bankiem  p a ń ­
stwowym o walory rosyjskie  i sprowadził tak  zna­
czną zniżkę.

W  sprawie dalszych z b r o j e ń  R o s j i  pi­
szą z P e te rsbnrga  do Geasu: „Rosja robi przygo­
towania do wojny z A nstr ją  —  wszyscy o tem  n 
was wiedzą, sz tab  jenera lny  może lepiej od wszyst­
kich j e s t  o ro2 miarach tych uzbrojeń poinformo­
wany, do pnbliczności szerszej je d n ak  wiadomości 
system atyczne nie dochodzą, albo dochodzą w for­
mie znpełnie zm ienionej.  Otóż, jeżeliby  kto są­
dził z dotychczasowych wiadomości, że przygoto­
wania idą gorączkowo, raptow nie , bez sys tem u, ale 
prędko, że tn ta j  na  wszystkich pnnktaeh  wojen­
nych wre i kipi pośpiech, ten  się grnbo omyli. 
Nic podobnego niema. W idz im y  tylko cichą, 
mrówczą, zadziwiająco sys tem atyczną,  głęboko ob­
m yślaną pracę nad przygotowaniami.

„T rzeba  przyznać, że ta k  wytrwała prowa­
dzone przygotowania 6ą nadzwyczaj g runtowne. 
W idzim y więc ze s trony Rosji we wszystkiem 
fnndam entalne przygotowywanie się. I  nie powiem, 
żeby to wypadało na niekorzyść Rosji. Owszem, 
zbyt szybkie napięcie sił daleko prędzej zru jnn je  
państwo, niż takie wolne, f legmatyczne, ale nieu- 
sta jące zbrojenie się. J a k  wiecie zkądinąd, już  ea- 
ła  87 dywizja piechoty od pół roku je s t  p rzepro ­
wadzoną z K aukazu  do kijowskiego okręgu. Na 
m ie jsce  37 dwizji na K aukazie  dzia ła ją  obecnie 
nowo sformowane wojska miejscowe z m ahom eta-  
nów i O rm ian.

„ W  okręgu W arszaw sk im  ta k  zwane dawniej 
bataliony strzelców — Strielkowyje  bataliony —  
są przeformowaue w pułki.  I to już  także od pół 
roku —  a jeszcze dotychczas żadnego prykazn  o 
tem  nie ma. A jednak je s t  to już f a k t  dokonany. 
Obecnie przeprowadza się to przeformowanie w 
ekręgu wojskowym kijowskim.

„Okręg kijowski wojskowy zostaje rozsze­
rzony. W skład , jego wciągają jeszcze dwie guber­
nie : K a rsk ą  i Charkowską. Okręg Charkowski b ę ­
dzie zniesiony. Północna część odpadnie do Mo­
skiewskiego okręgu, a południowa do Odeskiege. 
Dwie zaś gubernie odpadną do Kijowskiego okrę­
gu. U izą J  je n e ra ł -g n b s rn a to ra  kijowskiego zos ta­
nie zniesiony. Natom ias t w sprawach wojskowych 
bedzie mianowany na wzór tego, ja k  w Wilnie 
Gaueckij, kom enderujący wojskami kijowskiego 
wojskowego ok r tgu .

„Podczas całego zeszłego roku i tegoroczne­
go la ta  nieustanni* wznosiły się fortyfikacje w

trzech  warownych punk tach ,  k tóre  będą stanowi 
ważny s tra teg iczny  węzeł, czy to w prowadzeniu 
zaczepnej, czy odDornej wojny. Powoli i pociehu—  
n ig iz ie  o tem  nie pisano — wzniesiono forty  z ie­
m ne w Równem —  w K rzem ieńcu  i D u b i ie .  A 
dla znawców efortyfikowania te są s u m n n n ie  i 
s ta ra n n ie  wykonane i z ca łą  znajom ością eztuki 
wojennej.

„K ijów  ma o trzym ać naokół m ias ta  8 for­
tów, w półkole nłożonych od rzeki.  Fortyfikacje te  
nie są jeszcze naw et rozpoczęte, ale że rozpoczęte 
będą w k ró tk im  czasie —  w to tn ta j  n ik t  nie 
wątpi. Fortece o trzym ają  teraz ba ter je  dz’a ł  polo- 
w jch pod m ianem  „wyłazocznaja a r t i l i e r i j a “, t .  j. 
a r ty le r ja ,  służąca do wycieczek.

„W  lipcn roku przyszłego zostaną w prow a­
dzone b a te r je  moździerzewe dla ostrzeliwania zio- 
mnych fortyfikacyj.  W  te j chwili toczą się dopie­
ro debaty  nad typem  tych moździerzy. Ma się 
rozumieć, bedą one ze stali i lane będą w p e ters­
bursk im  g ise rnym  zakładzie , k tórego wyroby na 
próbach, wykonanych w rokn bieżącym na tn te j-  
szym poligonie, przeszły o wiele co do swej w ar­
tości wszelkie zagraniczne wyroby.

„ W  rokn bieżącym zostaną zwiększone pie­
sze wojska, i to w ten  sposób, że się liczba p u ł­
ków nie zwiększy, a tylko podczas pokoju k o n ty n ­
gent każdego pułku będzie 1‘/ j  r&za większy. 
D latego to w tym  rokn  o 12*/, powiększono 
liczbę rek rn ta  i w strzym ano urlopowanie żołnierzy 
starszych.*

"W y n i k  w y b o r ó w
do sejm u pruskiego

przedstawia się według Dniennika Ponnans. ja k  
n a s t ę p u j e :

W ybrano  15 Polaków, 98 członków cen trum , 
134 ni-m iecko - konserwatywnych, 64 wolnokon- 
serwatywnych, 88 Darodowoliberalnych, 29 wolno- 
myślnych. 2 Duńczyków, 2 welfów i 1 „dz ik ie ­
go, razem  433  posłów.

W  rówuej sile ja k  dotychczas wehedzą do 
se jm n prnskiego tylko P o l a c y ,  D n ń c z y c y ,  
w e l f o w i e  i c e n t r u m ,  co chlubnie  świadczy
0 spoistości i sile tych kół i s tronnic tw  se jmowych.

D. 5. l is top. 1885 wybrano wprawdzie 100 po­
słów ze s tronnic tw a c e n trn m ,  ale 2 z tych m a n ­
datów n trac iło  cen trnm  już krótko po rozpoczęciu 
przeszłego perjodu ustawodawczego. Z dzierzoayeh 
przez siebie pod koniec nb ieg łe j kadenej i  m a n d a ­
tów ntraciło  2 i zyskało 2 :  w Hnenfeld  - Gersfold 
w prowincji hesko-nasaw skie j i w okręgn wybor­
czym chojnicko -  tucholska -  cz lncbow skim , gdzie 
przez kom prom is katolików niemiecko katolickich
1 wolnomyślnych z Polakam i wybrany zos tał k an ­
dydat ce n tru m  ks. H assę  z Człnchowa i kandy la t  
wolnomyślny sędzia Nenkirch  z Chojnic. J a k  wia­
domo, zawdzięcza cen trnm  Polakom lakźe  zna­
czną liczbę m andatów na G órnym  Szlązkn i w 
W a rm ii .

N a jfa ta ln ie jszą  klęskę ponieśli t. zw. w o 1- 
n o m y ś 1 n i. D. 5. l is topada 1885 r .  wybrano 
w ogóle 43 posłów wolnomyślnych. L iczba ta, 
oznaczająca j n i  podówczas klęskę dla postępowego 
stronnictw a prnskiego, zm niejszy ła  się z b iegiem 
czasn do 40 m andatów . Dzisiaj wchodzą wolno- 
m yśln i do se jm u  tylko w liczbie 29. Odnieśli oni 
zwycieztwo tylko w wielkich m ias tach ,  a le we 
W rocławiu przepadli.  P rzew ódca wolnomyślnych 
p. Eugeniusz  R ich ter  wybrany  został w swoim 
dotychczasowym okręgu Hagen. W  Chojnicach i 
PozuaniD zawdzięczają wolnomyślni niespodziewane 
swe zwycięztwo równie niespodziewanem u poDar- 
cin pewnej części naszych rodaków.

Niektóre p ism a konserwatywne donoszą, że 
sam i wolnomyślni klęskę swą przypisują n iew ła­
ściwemu kierownictwu sprawy wolnomyślnych przez 
Eugeniusza Rich tera .  Schles. Ztg. zamieszcza np. 
następujący te leg ram  berliński : „Część n a jznako ­
mitszych członków stronnic tw a wolnomyślnego po­
stanowiła  odłączyć się od R ich tera ,  ponieważ te n ­
że swe stronnictwo z każdym  rok iem  sprowadza 
ku dołowi. Spodziewać się należy n iebaw em  w tym  
kiernnkn  pewnej m anifestacji* . Naszem zdaniem, 
nie zawinił  k lęski wolnomyślnych ty le  R ich te r ,

‘ i F  L  1 3 F
Nowela amerykańska 

B R B T  B C A R T E P A .

(Ciąg dalszy).

1Y.

W y p a d k i  npłynionego dnia wyryły się silnie 
na węglem spalonej twarzy F a ir le y ’a. Na sam ym  
środkn czoła, n iens tannem  pocieraniem go ręką, 
oznaczającem n ad m ia r  tłoczących się myśli, wy­
ta r ł  sobie dużą, okrągłą ,  ja sną  plamę, odbija jącą 
od stopniowo cieninjącej się na skroniach ciemnej 
barwy, co całej jego twarzy nadaw ało  pozór geo­
graficznej karty , Z ta k ą  to tchnącą wymownym 
żalem  i groźbą t w a r z ą , p o w i t a ł , w obecności 
t rzee ie j  osoby... pocztm istrza , powracającą z la ­
su F lip .

—  Ładnie  m i się spraw ujesz ,  —  począł,
—  cóż to listy jak ieś ,  posyłki sekre tne  o trzy ­
m ujesz , hę ?

F lip  szybkim, pogardliwym wzrokiem obrzu­
ciła  pocz tm istrza .  K urcząc  aię i malejąc pod je j 
spojrzeniem, u rzędnik  zabełko ta ł  coś o tem , że 
mu czas już do domu i powstał z m iejsca, lesz 
s ta ry  gwałtownie go za trzy m a ł .  Liczył widoezuie 
na  m ora lne  z jego s trony poparcie, a w dnchn
zaezynał go jnż  nienawidzieć za przyspieszenie tej 
grożącej z córką rozprawy.

—  Siadajże , słyszysz —  krzyknął i  gniewem .
—  Czyż nie rozum iesz , żeś św ia d k ie m ?

Słowa te fa ta lne  sp raw iły  wrażenie.
—  Świadkiem  1 —  powtórzyła oburzona Flip .
—  A no, św iadkiem , —  rzek ł F a ir ley ,  —

przecież on to sam wręczył ci lis ty i posyłki.

—  Czyi nie pod moim wysłane były ad re ­
sem ? —  zauważyła Flip.

—  N atu ra ln ie  pod twoim, —  wahającym  się 
głosem odpowiedział pocztmjstrz. —  N *turala ie  
i od twoim.

—  W szak nie rościsz do nich p r a w a ?  — 
spy ta ła  ojca.

—  Nie — odpar ł  s ta ry .
— Ani ty, — dodała sncho, zwracająe aię 

do pocztmistrza.
— Nie, — odpowiedział tenże.
—  W tak im  razie, — chłodne zanważyła 

dziewczyna, —  jeżeli nie przyznajesz się do wła­
sności, a słyszysz, że i ojciec do niej przyznać 
się nie chee, sądzę, że im  m niej o tem będzie 
mowy, tem  lepiej.

— J e s t  w tem  i ra c ja  —  rzek ł s ta ry ,  tchó­
rzliwie, opnszczając na poln b itwy pobitego poczt­
mistrza.

— Je ż e l i  j e s t  w tem  rac ja  —  odparł t e n ­
ż e —  czemnż F l ip  uie powie, od kogo są te lis ty
i posy łk i i co w nich je s t .

—  A tak  —  słabym  głosem zawtórował 
ojciec.

—  F lip ,  czem n nam  tego nie mów isz?
U uikająo  stanowczej odpowiedzi, F l ip  zwró­

c iła  się do ojca.
—  Moźeś zapom nia ł — rzek ła  —  ja k eś  się 

tu n ieraz  wściekał i rozbija ł,  gdy j a k i  tam  włó­
częga, czy podróżny z jaw ia ł  Bię w osadzie z proź- 
bą o wsparcie, i j a  go w sp o m ag a łam ? Może i 
dziś zaczniesz się wściekać i m io tać ,  wystawisz 
się na tego człowieka pośmiewisko, za to, że 
Się k tórem u z owych włóczęgów pewiodło i że mi 
w nagrodę p rzysy ła  podarnuek?

—  To nie j a  F l ip  —  rzucając  na zdum io­
nego pocztm istrza  spo jrzen ia ,  t łóm aczy ł się stary .  
—  To nie j a  cię posądzałem . P rzec iem  ci zawsze 
m ó w i ł : „Rzuć kawał ch leba w wodę, a pow raca­
jąca  fala nazad ci go odniesio.* Cała rzecz w tem, 
że się ci urzędnicy za ostro s taw iają .  Bodajby

który z tych napnszeńców k ark  skręc ił  na p ier-  
wszem zgrom adzeniu .

— Możebyś lepiej z rob ił  —  mówiła F lip , 
nie spoglądając  wcale na  pobitego na głowę go­
śc ia  —  gdybyś się zastanowił,  po co się  tn  z ja ­
wiają podobni urzędnicy. Kto wie, meże się k tó ­
rem u  zam arzyło  porwać twą dziewkę, a może r a ­
czej podpatrzeć twe b ry lan ty .  Ręczę, że n ik t  nie 
fatygow ałby  się aż tn  dla dowiedzenia się tego 
tylko, kto pisnje przez pocztową kance lar ję  prze­
chodzące listy.

W idocznie poczmistrz om ylił się w s r o ic h  
wyraehowaniach. N ie  liczył na słabość cha rak te ru  
starego i nie znał zręczności,  z jaką  F lip  z niej 
korzysta ła .  Podobnej zuchwałości nie spodziewał 
się po niej.

Rzucone w nmyBł F a i r le y ’a posą zenia s i l ­
nie na sta rego działać zaczęły. W idząc bliski wy­
buchu szalony jego  gniew, pocztaaistrz m ia ł  się 
do odwrotu.

S ta ry  rzne ił  się za nim z ła jan iem  i po­
gróżkam i, lecz go w strzy m a ła  córka.

Zawiedzionego w nadzie jach, na głowę po­
bitego konkurenta ,  w ucieczce miała spotkać ł a ­
godząca całę tę  spraw ę okoliczność. O parę  k ro ­
ków od lasn leża ł na  ziemi lis t ,  wypadły zapewne 
z kieszeni F l ip y .  P ocztm is trz  poznał pismo i nie 
wahał się go przeczytać .  Nie było to, właściwie 
mówiąc, miłośne wyznanie...  on, naprzykład,  poczt­
m istrz , nie ta k  by się b ra ł  do rzeczy. Nie było 
w liście an i adresu , ani podpisu p iszącego —  
zw ytężonem i ciekawością oezarni pocztm istrz  czy­
ta ł,  co n a s tę p u je :

„Może dobrze robisz, źe się nie chcesz s t ro ­
ić dla tych osłów w Crossing, lub dla jak iegoś 
tam  włóczęgi, kręcącego się kolo osady. Zacho­
waj ca łą  swą zalctność d la mnie. Nie mogę ozna­
czyć, kiedy przybędę, wątpię, bym  się mógł wy­
brać przed dżdżystą porą, w każdym  r a i i t  p rzy ­
będę, i to niedługo. Nie zapomnij, żeś m i obie­
ca ła  nie zadawać się z w łóczęgam i; s taw iaj  się

im nieco ostrzej. P rawda, posła łem ci dwa k ape­
lusze. O p ierw szym  zapom niałem . P rzeeie nie 
pod a ro w a łb jm  10-dolarowegn kapelusza murzynce,

| chociażby lakowa m ia ła  chore dziecko, i chociaż­
bym  m ia ł d rug i w odwodzie. Niechby sobie mu- 
rzynią tko wyzionęło ducha —  m nie jsza  z tem. —  
Z apom nia łem  się spytać,  czy się spódnica nosi 
osobno, a osobno s ta n ik ;  mnszę się o tem  roz­
mówić z m oduiarką.  Sądzę iednak, że ci coś wię­
cej jeszcze nad k a r tk ę  i spódnicę p o trzeba?  Nie 
wiem, czybyś mogła dostać fortepian  bez wiedzy 
starego. Nie warto budzić śpiącego licha, wszak 
obiecałem ci oszczędzać go. Ale i ty dochowaj 
danego mi słowa 1 Cieszę się, że sobie ta k  w y­
bornie radzisz z rewolwerem. S trzela j dla wprawy 
do cynowych dzbanów, o 12 yardów, radz iłbym  
ci jednak  celować, do czego żywego. Nie powie­
dzia łem  ci jeszcze, żem s ły sza ł  o twoim bracie. 
S tare  to jnż dzieje. T rzy  la ta  tem n był on 
w Arizonie. Opowiadający mi to przy jacie l  jego 
nazbyt się nie rozwlekał nad tem, co ta m  pora­
biał, sądzę, że wesołe wiedli życie. Bądź pewną, 
że go odnajdę, jeżeli  się jeszcze na tym  świecie 
znajdnje. Yerba buena i boże drzewko doszły 
mię...  pachną...  tobą. Powiedz F lip . . .  pam iętasz  
to osta tn ie .. .  ostatnie miedzy nam i,  k iedyś mi na 
ścieżce r z e k ła :  „Bądź zdrówl...* S trzeż  się, bym  
nie posłyszał czasem, żeś pozwoliła innem n siebie 
ucałować...*

Tn, cnotliwe oburzenie pocz tm istrza wybu­
chło przekleństwem . Rzneił l is t  daleko od sie­
bie ,  dwa z niego tylko zacho* njąc w pamięci 
fakta . F l ip  m ia ła  kryjącego się kędyś b ra ta ,  i... 
m ia ła  kochanka.

Ile  z wymienionej dopiero treśei,  i z treści 
poprzednio o trzym anych lis tów F lip  przeczytała  
ojcu, tego powiedzieć nie mogę. Je ż e l i  skry ła  co­
kolwiek, prawdopodobnie tyczyło się to tylko ta- 
je m n ic r  L an c e ’a, której może sam a dokładnie nie 
znała. W e wszystkiem , co ją  obchodziło, była 
szczerą bez wylania, z dzikim zawsze nporem s t a ­

wiając się ejcn. —  Chociaż zna ła  swę nad nim 
władzę, m ieszała  się zwykle, gdy czuła, że b ierze 
górę; nie podnosiła wówczas głosn, ani oczn. W y ­
grana  każda napaw ała  ją, rzekłbyś, fa łszyw ym  
wstydem , a każdą sprzeczkę kończyła zwykle a k -  
śm iałem  jak iem ś mi uczeniem, Inb nieznacznym 
przekonywwającem giestena.

Odkrycie stosnnków córki z n ieznajom ym , 
wiadomość o zam ianie między n im i listów i po­
darków, obudziły nagle w F a i r le y ’n nieokreślone 
wyrznty  snm ienia ,  może nie spe łn ił  rodzicielskich 
swych obowiązków ? Z te trycza ł,  dłogie m iew ał z 
sam ym  sobą rozm ow y; wyrzekał na nieproduk- 
cyjność swego zawodu fabrykowania  brylantów, 
gdy się m a do czynienia z n trap ionym i p rzem y­
tn ikam i.  Mawiał o szkaradzie ta jem n ic  i spisków, 
i o ich fa ta lnem  oddziaływaniu na wypalania się 
węgla. P ra w i ł  o pielęgnowania szpiegów i „ g a ­
dzin we w łasnem  rodzinnem gn ieź lz ie ,  o bunto­
wniczych jak ichś  schadzkach i naradach, do k tó ­
rych własny dopuszczalnym nie byw a rodzic*. 
W prawdzie  jedno słówko lnb w ejrzenie F lip  wy­
starczało ,  by zawstydzony uryw ał nagle, n iem nie j 
jednak  żałosnemi były te jego mon dogi. Czasem 
następowały po nich przesadzone objawy skruchy 
i poKory.

„Nie przestawa, zasięgać rad s tarego*, b ła ­
gał, gdy szło o ilość m ające j  się nabyć słoniny, 
lnb czegoś podobnego. „M łoda dziewczyna po trze­
buje porady*. To znowu, gdy by ła  mowa o kable 
z mąką, m aw iał  z pokorą : „Możeś jnż kom a o tej 
mące pisała, a nie to się spytaj pierwszego lep­
szego włóczęgi, ja k ie  są młyny w Santa Crnz .. 
mnie s tarego, po co masz się radzić 1“

Jeś l i  spo tka ł  córkę na rozmowie z rzeźn i-  
k 'em , uchylał się w zuaezący i przekorny sposób, 
tw ierdząc, że zwierzeniom ich przeszkadzać nie 
chce.

(C. d. n.)
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2 G aZ ET A  NAKODUWA z Soboty dum 10. Listopada 1,>a8

ile p rąd  wiejący z góry. P rą d  ten okazał się ró­
wnie sku tecznym  1885 r. przy wyborach do se j­
mu pruskiego, ja k  1887 r. przy wyborach do par­
lam en tu  aiem ieckiago. O skuteczności tego prądu 
świadczy z drugiej s trony także wymownie n ie­
zwykły p rzy ros t  m andatów  konserwatywnych i na- 
redow o-liberalnycb .

Najszczęśliw iej wyszli z walki wyborczej 
n i e m i e k o - k o a s e r w a t y w n i .  Podczas k ie ­
dy 5  lis topada 1885 r. wybrano 129 posłów nie-  
m iecko-konserw atyw nych , a pod koniec ubiegłej 
leg is la tu ry  liczba ta  wzrosła do 132, wybrano te ­
raz w ogóle 133 n ism ieckich  konserwatystów, a 
to mimo ag i tae ji ,  k tó rą  przeciw tem u stronnic twu 
urządzili  n ie ty lko  wolnomyślui, ale także wolno- 
k o n ie rw a t jś c i  i narodowo-liberalni.

L iczba  mandatów w o l n o - k o n s e r w a -  
t y w u y c h wzrosła od r. 1885 ty lko o 1 m an­
dat, podczas kiedy liczba posłów n a r o d o w o -  
l i b e r a l n y c h  w stosunku do końca ub ieg łe j 
leg is la tu ry  wzrosła a 25, a w s tosunku do wybo­
rów 1885 r. nawet o 19. Wobec faworyzowania, 
jakiego narodowo-liberalni doznają ze s trony  r z ą ­
du, tudzież wobec znanego polowania narodowo- 
libe ra lnych  na głosy obn stronnictw  konserw aty ­
wnych, tak ie  zwycięztwo narodow o-l ibera lnych  
zadziwić nie może. Mimo to są wolno-konserwa- 
tyw ni wraz z narodowo-liberalnym i ja k  dotych­
czas, tak  i w przyszłości skazani na pomoc n ie­
m ieckich  konserw atystów . Bez te j pomocy zos ta ją  
w znacznej mniejszości, gdyż rep rezen tu ją  tylko 
151 m andatów , podczas kiedy ds abso ln tne j w ię­
kszości potrzeba 217 głosów. T ak  więc trynmf, 
k tóry  dzisiaj wznoszą stronnictwa t. zw. m iesza­
ne, j e s t  bardzo w zględny ; zależy on bowiem 
zupełnie od woli rządn i niemieckich konserw aty ­
stów. Niemoc narodowo-liberalnych okazała się n a j ­
lepie j w Bielefeldzie, gdzie mim o zaciętego oporu 
ta k  narodowo-liberalnych, jak  wolnomyślnycb, kon­
serwatyści przeprowadzili an t i-sem ick iego  pastora 
nadwornego p. S tóckera.

W  P o z n a ń s k i e m  w ybrani P o l a c y :  
dr. H en ryk  Szuman, ks. dr. S tablewski,  K arol 
Sczaniecki,  Teofil M agdzióski,  pnłkow nik Ignacy  
Zakrzewski, ks. dr. Jażdżewski, sędzia Motty, J ó ­
ze f  G rabski,  ks. Radziejowski,  dr. W ojciech  Cbeł- 
m icki,  S tan is ław  Różański i W ładys ław  Brodnicki. 
Ogółem na 14 okręgów wyborczych w 6 zwycię­
żyli Pelacy .

W  P r u s i e c h  Z a c h o d n i c h  wybrani 
P o l a c y :  Leon Czarliński.  ks. kanonik  Nenbaner 
i profesor SchrCder.

Z Rady państwa.
W niesiony na posiedzeniu Izby posłów dnia 

6. b. m. p ro jek t  ustawy o karan in  tycb, którzy 
n ie są posłuszni rozkazowi powołnjącemu ich pod 
broń, eraz tych, którzy n ak łan ia ją  do tego n iep o ­
słuszeństwa, brzmi dosłownie :

§. 1. Zbrodni wojskowej sta je  się winien ten ,  
kto związany przysięgą żo łnierską nie ezyni zadość 
rozkazowi powołnjącemu go r>od broń, jeżeli k a ­
rygodna opieszałość t rw a  dłnżej niż dni ośm. 
Zbrodnia taka  zachodzi w nas tępujących  wy­
padkach :

a) jeżeli rozkaz powołujący do odbycia s łu ­
żby prezencyjnsj (ezynnej s łużby w obronie k r a ­
jowej) zastał wydany przez właściwą komendę ;

b) jeżeli zwołanie nas tąp i ło  na rozkaz Jego 
Ces. Mości,  a to dla częściowego lub pełnego po­
staw ienia arm ii ,  m a ryna rk i  wojennej lub obrony 
k ra jow ej na stopie wojennej ;

e) jeże li  aa  wypadek m obilizacji rozkaz po­
wołania zos ta ł  wydany do niewcielonych w sze­
regi r e k r u tó w , lub tak ich  rezerwistów  zapaso­
wych ;

d) j e ż e l i  rozkaz zwołania zos ta ł  na wypa­
dek mobilizacji p rzesłany  obowiązanym do pe ł­
n ien ia  s łn iby  oficerom, pozostającym w stanie spo­
czynku lnb w stosnnku pozasłużbowym. Z brodnia  
ta  popełniona w razie zarządzonej mobilizacji ma 
być karaną  więzieniem od trzech  miesięcy do 
jednego rokn, a podczas wojny w ięzieniem od j e ­
dnego do pięciu lat.

§. 2. P rzes tęps tw a  wojskowego dopuszcza się 
ten ,  kto związany p rzys ięgą  żołnierską nie czyni 
zadość rozkazowi nowołującemn w nas tępujących 
wypadkach:

a) jeże li  rozkaz został wydany w w arunkach  
przytoczonych w paragrafie 1, a karygodna opie­
szałość t r w a  m niej niż dni o ś m ;

b) jeże li  rozkaz zos ta ł wydany dla wojsko­
wego wyćwiczenia i perjodycznycb ćwiczeń z 
b r o n ią ;

c) jeże li  wydano rozkaz celem wyjątkowego 
pełn ien ia  słnżby w rezerw ie  lub rezerwie zapaso­
wej, a to w m yśl ustaw y z dnia 31. m aja  1888 r.

P rzestępstw o tak ie  m a być k ara n e  aresztem  
od jednego do trzech  miesięcy.

§ 3. Osoby wojskowe (obrony k ra jow ej) ,  któ 
ra nie są związane p rzy s ięg ą  żo łn ierską ,  dopu­
szczają się przez n ieposłuszeństwo rezkazowi zwo­
łu jącem u zbrodni,  jeżeli w razie zarządzouęj mo­
bilizacji lub w czasie wojny usnw ają się w spo­
sób karygedny  od ciążącego na nieb obowiązku 
dłużej niż dni ośm, we w szystk ich  zaś innych 
w ypadkash s ta ją  winnym i przestępstwa.

Zbrodnia m a być karaną w ięzieniem od sze­
ściu missięcy do dwóch l a t ;  przestęps tw o zaś a r e ­
sz tem  od jednego  do trzech miesięcy.

§ 4. K to obowiązany nstaw ą o pospolitem 
ruszenin, nie uczyni zadość rozkazowi za rządza ją ­
cem u mobilizację, s ta je  się w innym  przestępstwa, 
zbrodni zaś, jeże li  karygodna opieszałość trwa 
dłużej niż dni ośm.

P rzes tęps tw a mogą być karane a resz tem  od 
jednego do trzech miesięcy, zbrodnie  więzieniem 
od 6 miesięcy do 2 la t .

§. 5. K arno-sądow e postępowanie z powodu 
dopuszczenia Bię karygodnych czynności,  określo­
nych w paragrafach  1, 2, 3 i 4  p rzysługu je  są­
dom wojskowym (obrony krajowej).

§. 6. Kto nak łan ia ,  choćby naw et b e z s k u te ­
cznie, do popełn ien ia  określonej w tej ustawie 
zbrodni lub przestępstwa, dopuszcza się, w miarę 
charak teru  uwodziciela i sam ej czynności, do k tó­
rej nakłania , zbrodni lub przestęps tw a, ew en tua l­
nie zbrodni wojskowej lub p rzes tęps tw a  wojsko­
wego, i ma być ukarany przez kom peten tne  sądy 
cywilne lnb wojskowe (obrony krajowej) więzie­
niem lub a re sz tem , ja k  to przewiduje n iniejsza 
ustawa odnośnie do samego sprawcy.

Postanowienia §. 7 ustawy z dnia 20. m aja  
1809, dotyczące zakresu dzia łan ia  sądów wojsko­
wych, mają być zastósowane do wymienionych tu ­
taj karygodnych czynności.

5. 7. Postanowienia karne  n iniejszej ustawy 
mają być w tak im  tylko razie zastósowane, jeżeli 
nieposłuszeństwo dla wydanego rozkazu nie s ta ­
nowi czynności,  która podlega surowszej karze.

W  Kole polakiem odbył się we środę wybór 
do s iedm nastów ki,  tj. do kom ite tu  wykonawczego 
prawicy. Ponownie wybran zos ta l i:  G r o c h o l ­
s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  C z e r k a w s k i ; ,  J a ­
w o r s k i ,  B e n o e .  N a s t ę p n e  wniósł Jaworski,  
aby wybrać jednego zastępcę w m ie jsce  chorego 
Grocholskiego, który ca łą  zimę nie będzie w p a r ­
lam encie obecnym. Na wniosek Czerkawskiego 
wybrano dwóch zastępców, a mianowicie B o -  
b r z y ń s k i e g o  i C h a m c a .

Do komisji wojskowej wybrało Koło T  y s z- 
k o w s k i e g o ,  do kom is ji  o należytościach : V a  y- 
h i n g e r  a,  M a d e j s k i e g o ,  C h a m c a ,  B a r ­
t o s z e w s k i e g o  i C i e ń s k i e g o .

Na środowem posiedzeniu przedstaw ił  się ta ­
kże m in is te r  Z alesk i Kołu polskiemu. M inister  
oświadczył, że pragnie dzia łać  w porozumieniu 
z K ołem  poselskim. Jaw orsk i zapew nił mu popar­
cie Koła.

K om is ja  dla ochrony znaków fabrycznych u- 
kończywszy rozprawę jenera lną ,  postanowiła zwo­
łać eksDertów. Zastępca rządu W e ig e lsu e rg  zapo­
wiedział wniesienie projektn o paten tach .  Refe­
re n te m  ustawy o znakach fabrycznych zos ta ł wy­
brany Szczepanowski.

W  komisji prasowej dep. F o regger  ponowił 
żądanie zniesienia s te m p la  dziennikarsk iego  i ka- 
lendarskiego. K om isarz  rządowy Chiari odrzekł,  
że obecnie nie można tego zrobić ze względów finan­
sowych. Schnklje nazwał s tępel dz ienn ika rsk i  n ie­
rac jonalnym , w s trę tnym  i szkodliwym  dla wolno­
ści. Zaproponewał rezolucję, aby ten  podatek  znie­
siono. Rezolucję tę p rzyję ła  kom is ja .

K om isja  dla regulacji  stosunków wyznania 
żydowskiego w ybra ła  Gniewosza referen tem  do 
pełnej Izby.

Zawiązany pizez L ienbaehe ra  k lab  agrarny 
odbył wczoraj pierwsze posiedzenie. P rzystąp iło  
doń 33  posłów rozmaitych par ty j .  P rzew odniczą­
cym  wybrany Lienbacber, i nebwalono, od czasn 
do czasn zbierać się na obrady w konkretnych  
sprawach rolnictwa, osobliwie zaś w kwestji k re ­
dytu  włościańskiego.

Z literatury propinacyjnej.
— Wódka i propinacja , n sp i f a ł  S tanHław  S z o z « p a-

n o w s k i. Lwów 1887.
— Propinacja i szynkarsiwo, napisał Józef K 1 t  c z y fi­

a t  i. W Krakowie 1888.

Sprawa w yknpna prawa propinacji wywała- 
ła  n ie ty lko  szereg  projektów legis lacy jnych , przed­
s taw ionych se jm ow i; dala  ona powód także do 
wydania szeregu broszur, wytworzyła form alną li­
te ra tu rę  propinacyjną, z k tórych  dwie praee n a j­
celniejsze p ragn iem y tu omówić. Widocznie » y -  
kupno praw a propinacji nie j e s t  operacją  czysto 
pieniężną, skoro dało powód do rozm yślań  wieln 
naj lepszym  głowom. I w istocie tysiąc względów 
ekonom icznych i społecznych ciśnie się pod pióro 
każdemu, kto o tej sprawie myśli,  a zatem i w 
brosznrach, k tórych  ty tn ły  zam ieśc i l iśm y na cze­
le, spo tykam y się z n ie je d n e *  spostrzeżeniem, 
wybiegającym daleko po za ram y zwykłego f inan­
sowania i la s łn g u ją ce m  na bliższy rozbiór.

A u to r  „ Nędzy Galicji* , p isa rz  sięty, wy­
powiadający zawsze swe poglądy z ogniem, a czę­
sto i z s iłą  ep ig ram atyczną ,  rozwinął także  cały 
swój świetny ta le a t  w trak tow aniu  sprawy propi­
nacyjnej.  Uważa on ją  za dalszy ciąg  sprawy 
wódczanej, a przyzuawszy z góry, że w sprawie 
wódczanej doprowadzono do ważnych wyników do­
datnich ,  bo 1) zabezpieczono pozycję obronną mo­
narch ii  2) wzmocniono s tanowisko K o la  polskiego 
w Wiednin i 3) wytworzono korzystne położenie 
gorzelni rolniczych wobec fabrycznych — kon­
s ta tu ję  zarazem, że popełniono również błędy, a 
ten  w szczególności,  iż pominięto inne t rn n k i  w 
opodatkowaniu, og ran icza jąc  się wyłącznie do wód­
ki i n ieum ie ję tn ie  oznaczono wysokość kon tyngen­
tu. W osta tecznym  wyniku zostal i  za tem  konsn- 
n ienci pokrzywdzeni, a kra j nadm iern ie  obciążo­
nym . A nie koniec na tern, bo zdan iem  au tora  
sp raw a podatku wódczanego nie je s t  jeszcze wca­
le z a m k n ię tą ,  gdyż „okaże się potrzeba nietylko 
podwyższenia podatku spirytusowego, ale też i po- 
d a tkn  od innych t ru n k ó w " .  N areszc ie  i sp raw a 
obowiązkowej rek tyf ikacji  sp iry tn su  będzie m u­
sia ła  wkrótce podatek  wódczany przypomnieć.

Po tym  sum arjuszu  spraw y sp iry tnsow ej w 
Radzie państwa, przechodzi au te r  śm ia łym  ske- 
kiem myśli do zasady, k tóra  n im  we wszystkich 
tych  kw estjach  kierowsła , tj., że dla wytworzenia 
sil, i u t rzy m an ia  zdrowia społecznego jedynym  
środkiem je s t  „p raca" .  W szystko będzie on czy­
ni ' .  ażeby „pielęgnować każdy na jm nie jszy  z a ro ­
dek pracy użytecznej" ,  ażeby „wszelkie nsnwać 
przeszkody dla tyeb, którzy chcą i um ie ją  praco­
wać* —  ale „propinacja  to nie praca, tylko przy­
wilej* —  i przywile ju  bronić nie może.

„Przyw ile j —  mówi au to r  —  to klątwa, 
k tóra  ciąży na uprzywile jow anym, sieje niezgodę 
p o m ię d r j  n im  a innem i w arstw am i społeczuemi, 
odbiera siłę jego ram ien iu  i prostotę jego sądo­
wi, co zniewala go do szukania zyska n ie w owo­
cach własnej pracy, ale w eksploatacji innych lu ­
dzi. N ajba rdz ie j  lega lne  i prawidłowe nabycie ta  • 
kiego przywileju przez obecnych posiadaczy daje 
s łuszną podstawę do należytego odszkodowania, 
ale nie do p rzed łużan ia  choćby o dzień dłnżej 
obecnego stanu, jeże li  zachodzi możliwość ostate 
eznzgo osunięcia. D latego też będę chncbał na 
każdy zawiązek przem ysłu  domowego, będę bro­
nił  gorzelni, wołów, pszenicy, uprawy ty tonin, go­
spodars tw a nabiałowego i regulacji  rzek, będę 
bronił  wszystkiego czego chcecie, co choć je d n e ­
mu człowiekowi daje pożyteczne zajęcie, ale p rze ­
nigdy nie będę bronił  karczmy, bo karczm a to 
symbol wszystkiego, co spo łeczeństwu ujm uje sił 
i zdrowia, bom pogardę gospodarstwa karczem ne­
go w yssał z piersi m a tk i ,  bo się czuję upokorzo­
nym  jako Polak, że r tn le tn i  jednobrzm iący  glos 
naszej l i te ra tn ry  porozbiorowej tak  przebrzm ia ł,  
że się jeszcze z n a jd u ją  Indzie, którym t r z sb a  
przypominać, że poddaństwo chłopów, upośledze­
nie m iast,  i a rendy  żydowskie, to te trzy  grzechy 
społeczne, które zniszczyły us tró j  ekonomiczny 
dawnej Polski*.

N a dowód, że pojęcie tak ie  nie je s t  wyni­
k iem  jak ichś  nowych doktryn , le c i  że już przed 
stn la ty  ta k  o tom sądzono, p rzytacza an te r  u ry ­
wek z „P ana  Podstolege*, gdzie ks. biBknp K r a ­
sicki także  na „pana" sa rka  iż „chłopom za pań- 
szezyznę opijać się każe*.

Napisane to z ogniem i przeszłość szczęśli­
wie na świadka po w o łan a—  lecz porozum m y się, 
iln to wykształconych ludzi znajdzie an tor  w Ga- 
lie ji ,  k tórzyby inaczej o przyw ile jach  m yśle li  ? 
K om u właściwie ta  ognista  nauka je s t  p o trzebną

i czy w dzisiejszej spraw ie  pro .inaey jne j  chodzi 
is to tn ie  o jak ieś  wątpliwe z wycie*'wo wolności i 
pracy nad  p rzy w ile jam i?  W łaśn ie  .ilatego, że już 
przed stu laty  ks. bisknp W arm ińsk i to sam o pisał, 
żeśmy mieli  takich  W ielhorskich , Stasziców, K oł-  
łąiajów, S tanis ławów Potockich i innych —  wcze­
śniej może niż ich nasz rozwój społeczny znieść 
zdołał,  —  zbyteczną jnż  dziś pracą szerm ierka  z 
ideam i,  które oddawna w przekonaniach naszych 
nie żyją. W prowadzanie ich dzisiaj t tak im  pato- 
Bsm do walki, daje tylko innym  złe o nas  wy­
obrażenie —  dozwala organom p ły tk ich  krzyka 
czy, ażeby wyrywająe podobne ustępy z pism po­
sła Szozepanowskiego, podszywali się z swoją bcz- 
rozumuą opozycją pod jego sk rzyd ła  — a tak ich  
mentorów G.dicji ja k  np. redaktorów K raju  u p ra ­
wnia do dowauia na jzem u  krajowi ojcowskich na­
uczek. J e s t  to błąd, gdyż au to r  s taw ia  mimowoli 
Galicję oczom nieznająoych je j ,  jak  ów „Ciemno­
gród*, w k tó rym  jeszcze o kwestje przywile ju  
pana nad poddanymi walczyć potrzeba...

Po te j dygresji polemicznej wracamy do dal-  
s iyc  1 wywodów antora.

Antor,  w ykazując  szkodliwość przywileju , tę 
trudność  walki pomiędzy in teresem  osobistym a 
obyw atelskim  —  czyni to w obronie stanowiska 
•z lacbty .  któreby chcia ł mieć piękne i czyste 
w narodzie. *"?

„M isją i z a d a n ie *  sz lachty  —  woła au tor  —  
powinno być stać na cie le  rnchn narodowego i spo­
łecznego. Zn*c/.enie polityczne sz lach ty  wyłącznie 
od tego zależy, ażeby prowadziła politykę naro­
dową a nie szlaebecką. J a k  tylko prowadzi poli­
tykę  szlachecke, to je s t ,  t r a k tu je  kwestje  społe­
czne ze stanowiska p ryw ataego  m a ją tk n  sz lache­
ckiego, to s ta je  się średniowieczną zaporą rozwoju 
narodowego. M niema, że ra ta je  swój m a ją tek ,  a 
poświęca swój wpływ. Szlachcic może się stać 
swoim w łasnym  ekonom em, może przywdziać suk ­
m anę ch łopską broniąc zagonów ojczystych, a po­
zostanie szlachcicem, pozostanie przewodnikiem 
społecznym. W pływ  jego na tern nic nie straci,  
przeciwnie tylko się powiększy. Ale jeżeli ten, 
który był dawniej panem lndn, a dzisiaj jeszcze 
powinien być jego opiekunem  i przewodnikiem, 
t rak tu je  osta tn i  i nieznaczny zabytek  swoich de- 
wnych przywilejów, wyłącznie jako  kwestję grosza 
prywatnego, to s ta je  się tylko mało znaczącą cy­
frą finansową, nie lepszą od pierwszego lepszego 
przybłędy kap i ta l is ty " .

O pięknych tych słowach warto zaiste w k a ­
żdej chwili pam iętać ,  gdy się o sprawie propina­
cyjnej mówi, leez nie należałoby życzyć, ażeby 
one doprowadzały do pewnej egzaltacji  i ca łk iem  
bezpłodnej ofiarności. W ym owny an to r  „Nędzy 
Galicji* wie lepiej niż ktokolwiek inny, że ten 
„grosz prywatny* , policzony n całej s i laeh ty ,  p rzed­
staw ia  się nam wcale nie prywatnie , lecz jako 
m ate r ia lna  podpora tego stann, k tórem n au to r  tak  
p iękną misję w nsrodzie wskazuje . Lekkom yślno 
rzucanie owego grosza byłoby za tem  jnż  nie m a r ­
notraw stwem pryw a tnem  ale dalszym podcinaniem 
i tak  jnż  bardzo podciętego stanow iska społeczne­
go sz lachty.

To też au tor  nie dąży do jak iegoś  wywła­
szczenia sz lachty  i służącego jej dziś prawa, lecz 
sądzi, że powinno być ono przeniesiono n a .k ra j .  
„Dochód z karczm y —  mówi —  który  w rękaeh 
pryw atnych  zawsze nesi na sobie to n ieza tar te  
piętno, że się ciągnie p ryw a tną  korzyść z nie- 
wstraemięźliwości i zer*ueia  d rugich ,  s ta ja  się w 
rękach zbiorowych, tTJiko jedną  z fo rm  podatkn 
zbytkowego, nałożonego d la  celów publicznych, z 
których wszyscy a za tem  i sami pijący korzyść 
odnoszą. P rzen iesieu ie  więc prawa propinacyjnego 
na krej wybawia ezLcht.ę z fałszywej pozycji, 
która coraz bardziej podkopuje je) wpływ m o­
ralny* .

(Dok. nast.)

F iJ a c ja  pani F d j b r  C z a r M a j .
Hojna ofiarodawczyni, która dotychczas na do­

broczynne cele w Galicji złożyła już 300.000 i ł r . ,  0- 
fiarowała znewu 200.000 złr. dla Galicji, co razem 
z poprzednią kwotą wynosi pół miliona guldenów.

Jest to bojność prawdziwie książęca, świadczą­
ca o niezwykłej dobroczynności magnatki pelskiej, 
której leży widocznie na sereu dola tego kraju. A 
chlubę tern większą przynosi pani Czarkowskiej to, 
że pamiętała o tern, co kraj ten boli i co nie pozwa­
la mu się wyemancypować z pod najazdu obcych to­
warów, zasypujących nasz* handle —  co paraliżowało 
nasz przemysł rękodzielniczy i brak dobrego rzemieśl­
nika, który potrafi stawić czoło konkurencji poza- 
krajowej.

Pani Czarkowska tym razem zaopiekowała się 
wyłącznie rękodzielnikiem i przemysłowcem polskim... 
Nowa jej fundacja, wykazująca 15.000 złr. rocznego 
dochodu — jest tak znaczną, że za  kwotę tę przy 
dobrej chęci i znajomości rzeczy, będzie można coś 
zrobić. A ingerencja komisji dla przemysłu krajowe­
go daje gw arancję , że fnndnsze te należyoie uży­
te będą.

15000 zł. rocznie na stypendja dla rzemieślni­
ków i na zasiłki dla stypendystów zamierzających 
otworzyć własne warstaty —  to kwota bardzo powa­
żna. A jeżeli weźmiemy na uwagę, że dzięki hojno­
ści gal. kasy oszczędności stanie wkrótce u nas spe­
cjalna szkoła przemysłowa, wówczas to mężna mieć 
nadzieję, że gdy akcja sejmu, opiekującego się bardzo 
troskliwie przemysłem, szkoły przemysłowej i fundacji 
pani Czarkowskiej równolegle postępować będą, wów­
czas działając siłami wspólnemi będzie można uzdro­
wić nasze stosunki

Adwokat dr. Henryk Szydłowski wręozył pre­
zesowi Wydz. kraj. p. Oktawowi Pietruskiemu prs- 
jekt aktu fundacyjnego, mocą którsgo p. Feliksa z hr. 
Golejewskich Czarkowska, powiększyła istniejącą już 
fundaoję swego imienia dla rękodzielników i przemy­
słowców pochodzenia polskiego o 200.000 zł. Poprze­
dni akt fundacyjny, opiewający na 100.000 zł, został 
zmieniony i podajemy z nowego aktu fundacyjnego, 
wyprasowanego przez dra Szydłowskiego następujące 
ustępy :

Fundacja istnieć będzie pod nazwą „Fundacja 
imienia Feliksy Marji z hr. Golejewskich Czarkowskiej 
dla rękodzielników i przemysłowców poohod^enia pol­
skiego, w kraju zawód rękodzielniczy lub przemy­
słowy podejmująoych*.

Majątek zakładowy fundacji stanowią papiery 
wartościowe, złożone na imię fundacji, z zawarowa- 
niem prawa poboru dochodów dla fundatorki na czas 
joj życia.

Fundaoja wchodzi w żyeie dopiero po śmierci 
fundatorki, jeżeliby ona przedtem inaoz*) nie posta­
nowiła, oraz po spłaceniu przepisanej nalożytośoi rzą­
dowej.

Połowa ozystogo dochodu z majątku zakłado- 
wege fundacji, przeznaczoną zostaje na stypendja dla 
kandydatów do zawodów przemysłowych, a w szcze­
gólności dla tych, którzy pragną poświęcić się na­
stępującym rękodziełom: a) stolarstwu, tokarstwu, 
snycerstwu lub rzeźbiarstwu w drzewie ; b) kowal­
stwu, ślusarstwu, mosiężnictwu, brązownictwu, złotni- 
etwu lub inuym zajęoiom w dziale przemysłu meta­

lowego ; e) tkactwu i farbiarstwu, koronkarstwu lub 
hafeiarstwu ; d) garncarstwu ; e) kamieniarstwu i 
rzeźbiarstwu dekoracyjnemu ; f) malarstwu dekoracyj­
nemu ; g) introligatorstwu lub fabrykacji drobnych 
wyrobów galanteryjnych ; h) tapicerstwu i dekorator- 
stwu ; i) kułodziejstwu i fabrykaeji powozów; k) ze 
garmistrzostwu.

Stypendja będą udzielane kandydatom kształcą­
cym się w szkołaeh i pracowniach rękodzielniczych 
lub przemysłowych, czy to w kraju czy to za granicą, 
oraz tym, którzy po ukończeniu facnowego wykształ­
cenia chcą zwiedzić i badać zagrauiezue szkoły i za­
kłady rękodzielnicze lub przemysłowe

Warunki uzyskania stypendjum są następujące : 
1) Kandydat powinien mieć ukończony 00 najmniej 
14 rok życia, być narodowości polskiej, rzymsko lub 
grecko-katolickiego obrządku, prowadzić się moralnie 
i pobierać naukę w szkole przemysłowej, utrzymywa­
nej z funduszu krajowego lub państwowego, albo po­
siadającej ebarakter zakładu publicznego, albo też 
odbywać praktykę rękodzielniczą z takiej pracowni, 
której*świadectwa mają znaczenie świadectwa szkol 
nego. 2) Tylko taki kandydat może uzyskać stypen­
djum na fachowe kształcenie się za granicą, który 
uzyskał w kraju uzdolnienie do praktycznego wyko­
nywania obranego zawodu ; do podań mają byó przeto 
dołączone świadectwa uzdoluienia fachowego, wydane 
przez właściwą władzę przemysłową.

3) Pomiędzy kandydatami równej kwalifikacji 
fachowej pierwszeństwo ma ten, który udewodni wyż­
szy stopień ogólnego wykształcenia i znajomości języ­
ków obcycb. Talent artystyczny lub dowody samo­
dzielnej pomysłowości kandydata mają byó poczyty­
wane przy rozdawnictwie stypendjów, również jako 
przymioty szczególniej zalecające kandydatów.

Druga połewa czystego dochodu fundacji ma być 
obracaną na  zasiłki dla kandydatów do jednego z po­
wyżej wymienionych zawodów, moralnie się prowa­
dzących, którzy ukońezyli z dobrym postępem naukę 
w szkołach rękodzielniczych lub przemysłowych, po­
siadają wymagane UBtawą przemysłową świadectwo 
uzdolnienia fachowego i chcą otworzyć samoistną p ra­
cownię. Zasiłki będą im udzielane na koszta zaopa­
trzenia się w potrzebne przybory i narzędzia, tudzież 
na pierwszy zapas materjału. Zesiłki te są w regule 
zwrotne, lecz bezprocentowe. Spłata ma zaczynać się 
dopiero po roku po podniesieniu pożyczki i może być 
rozłożoną do lat pięciu w ratach o ile możności naj­
dogodniejszych dla pożyczającego. Dochód za zwrotów 
podobnych pożyczek wpływa na rzecz funduszu obro­
towego fundacji t. .j ma byó używany na dalsze 
pożyczki.

Stypendja wynosić będą po 300 do 1000 zł. 
stosownie do tego, ile wynosić może roczny koszt u- 
trzymania ucznia w obranym zakładzie. Stypendja dla 
uczniów kształcących się w zakładach naukowych w 
kraju nie mogą wynosić więcej jak 500 zł. Stypsn- 
dja raz nadana mogą hyć podwyższane w następnych 
latach. Kwota zasiłku takiego nie może jednak prze­
chodzić ilości tysiąca zł.

Uczniom, którzy po ukończeniu nauki w szko- 
łaoh i pracowniach rękodzielniczych lub przemysło­
wych w zamiarze praktycznego kształcenia się, oheą 
jeszcze pobierać naukę w zagranicznych zakładach 
rękodzielniczych, stypendja nadawane będą prawidło­
wo na rek jeden, mogą byó jednak pozostawione na 
czas dłuższy, najdłużej Da 3 lata, jeżeliby wydosko­
nalenie się w zawodzie przez stypendystę wybranym, 
wymagał dłuższego pebytu za granioą.

Zasiłki na zakładanie warsztatów wypłzoano 
będą naraz, stypendja zaś w ratach.

Nadawani* stypendjów jak i zasiłków odbywać 
się będzie w drodze konkursu, który rozpisuje Wy­
dział krajowy za porozumieniem się z komisją k ra ­
jową dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni­
czego, lub s innym krajowym erganem fachowym 
dla spraw przemysłowych, który miałby zastąpić jej 
działalność.

W  szczególności należałoby do komisji krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
oznaczyć na każdy rok przeznaczanie stypendjów, 
a to stosownie de każdoczesnsj potrzeby przemysłu 
w kraju, ażeby te rodzaje rękodzieł doznawały po­
parcia, które dla kraju najbardziej są potrzebne.

Podania * stypendja lub zasiłek wnoszone byó 
mają do Wydziału krajowego, który przedłoży je 
każdoezesnemu posiadaczowi ordynacji familijnej 
imienia Ozarkowskioh, albowiem fundatorka zastrze­
gła na zawsze prawo rezdawniotwa każdoezesnemu 
tej ordynacji posiadaczowi.

Gdyby ordynacja z czasem istnieć przestała, 
prawo rozdawnictwa przechodzi na Wydział krajowy, 
a w razie gdyby Wydział krajowy istnieć przestał, 
na władzę wstępującą w jego atrybueje. Wydział 
krajowy zasięgać będzie zdania posiadacza ordynacji 
we wszystkich kwestjach tyczących się wysokości 
stypendjów i zasiłków, oraz sposobu wykonania roz­
dawnictwa.

Zarząd fundacji należy do Wydziału krajowego.
Namiestnictwu, jako najwyższej władzy funda­

cyjnej służy nadzór nad tą fundacją.

urn 1
Lwów dnia 9. listopada.

* Z l w o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j .  Na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwalono sprzedać pasmo g run­
tu przy uliey Kechanowskiego, a to 69 sążni kwa­
dratowych hr. Zamojskiej po 10 złr., a 226 sążni 
Skrzyszowskiemu po 20 złr.

Prezydent p. Mochnack* zaprosił radnych na 
uroczyste nabożeństwo w dzień św. Stanisława Kost- 

) ki, które zostanie odprawione w kościele 00 .  Jezu­
itów dnia 18. bm. Na pesieJzeniu poufuem uchwa­
lono zwrócić nauczycielowi szkół ludowych w Brze- 
żanaeh, Jauowi Kaz/ence, pizedłożoną w roku 1883 
pracę konkursową pod ty tn łem : „Czyny, życie i pa­
nowanie Jana  III. Sobieskiego na dwusetny jubileusz 
oswobodzenia Wiednia*, z oznajmieniem, że takowa 
nie odpowiada warunkom konkursowym, tytułem zaś 
zwrotu poniesionych kosztów, asygnowano mu kwo- 

' tę 200 złr.
Sekretarzami magistratu w IY. randze etatu 

służby konceptowej z płacą 1 400 złr. rocznie, do­
datkiem na pomieszkanie roeznych 860 złr. i dwoma 
pięcioleciami pc 200 złr. rocznie, zamianowała Rada 
dotychczasowych komisarzy konceptowych Bolesława 
Ostrowskiego i Józefa Herberta, a komisarzami kon­
ceptowymi w Y. randze etaiu służby z płacą 1100 
złr. rocznie, kwaterowem 300 złr. i dwoma dodatka­
mi pięcioletnimi po 100 złr. roozni* zamianowani zo­
stali dotychczasowi koncypiści: Jan  Stotańczyk i Ale­
ksander Wysoczański. Obsadzenie trzech posad kon- 
cypistów oraz praktykantów konceptowych nastąpi na 
przyszłem posiedzeniu Rady, które odbędzie się dnia 
15. b. m.

* Z p o w o d u  m r o z ó w  1 ś n i e g u  polecono do­
pilnować, co następuje:

1) stróże domowi obowiązani są możliwie czy­
sto obmiatać ehodnik i przejścia uliczne, tak aby 
padający śnieg nie mógł m arznąć; gdy zaś przesta­
nie padać chodniki należy bezzwłocznie uprzątnąć 
i posypać piaskiem. W czasie mrozu chodniki winny 
być posypywane piaskiem w miarę potrzeby; przede- 
wszystkiem zaś przed kościołami, zakładami nauko-

wemi 1 wególe gmachami publioznemi śnieg należy 
uprzątać z ehodników nader skrupulatnie, jak również 
w przejściach podwórzowych i przed sehodami do­
mów; 2) nie wolno do usunięcia skorupy lodowej 
z chodników używać oskardów tylko g ra c e ; 8) zmia­
tany z chodników śnieg należy równomiernie rozrzu­
cać na  szerokość ulicy, a w podwórzach składać 
w kupy; 4) w czasie mrozu wyrąbywać lód w ryn­
sztokach ; 5) stopnie wagonów kolei konnej należy 
posypywać piaskiem. Nadto celem niedopuszczenia, 
aby roebity lód leżał w kupach na ulicach i tamo­
wał swobodną komunikację, oraz aby śnieg był 
uprzątnięty we właściwym czasie, komisarze oyrku- 
łowi otrzymali polecenie, aby o wszelkieh uchybie­
niach przedsiębiorcy wywózki śniegu donosili każdo­
razowo odnośnej władzy dla przedsięwzięcia skute­
cznych środków.

Rozporządzenie powyższe wydał... nie magistrat 
m. Lwowa, lecz oberpolicmajster m. Warszawy. — 
Wartoby pójść za tym przykładem.

* Z  d w o r u .  Cesarz Franciszek Józef udzielał 
onegdaj w Budapeszcie powszechnych audjenoyj. Ar- 
cyksiężne Marja Teresa i Marja Anuncjata udały się 
na kilkudniowy pobyt do Brombsch. Arcyksiążę Ka­
rol Salwator udał się na pobyt dłuższy do Areo a 
arcyksiążę Henryk na pobyt zimowy do Bożen.

Z okazji uroczystości imienin areyksięcia Karo­
la Ludwika odbyło się w ubiegłą niedzielę w willi 
Wartholz przedstawienie teatralne, w którem wzięli 
czynny udział arcyksiążę Ferdynand i arcyksiężniozka 
Marja Józefa i Małgorzata.

* H e n r y k  S i e n k i e w i c z  bawiąey obecnia w Kra­
kowie zaproszony zostrł aa polewanie do Freia, zam­
ku hr. Edwardów Stadnickich, a ztamtąd uda się do 
Warszawy, gdzie wygłosi na cel dobroczynny odczyt 
o swej podróży do Hiszpanii.

* P .  S i e g l e r  E b e r s w a l d , pełaomoouik krze­
szowicki powołany został na przewodniczącego ko­
misji egzaminacyjnej leśnej we Lwowie, dokąd tsż 
przybył.

* / ł o ż e n i e  m a n d a t ó w .  P. Teodor Serwatowski 
deputowany do Rady państwa z kurji większych po­
siadłości okręgu wyborczego : Tarnopol, Zbaraż, Ska- 
ła t  i Trembowla, złożył swój mandat. Również zło­
żył mandat p. Bojomir Żarski poseł sejmowy z wię­
kszych posiadłości okręgu żółkiewskiego.

* O d z n a c z e n i a .  Dr. Cyfrowicz docent krakow­
skiego uniwersytetu otrzymał krzyż kawalerski F ra n ­
ciszka Józefa.

* Z  ż y d a  t o w a r z y s k i e g o .  W Paryżu odbę­
dzie się w d. 10. bm w kościele Ncjśw. P asny  Ma­
rji na Batignolles ślub p. Stanisława Artwińskiege, 
magistra prawa i literatury, profesora polskiej szkoły 
batignolskiej, ż panną Marją Barkłowską, córką p. 
AlekSandryny z Gutowskiej, owdowiałej B&rkłowskiłj.

* Z m a r l i .  Miohalina z Rychlickiej Biesiadecka, 
właścicielka dóbr ziemskich, zmarła w 50. r. życia 
w Skotnikach pod Krakowem.

W mi jątku własnym Jakóbowice murowane pod 
Lublinem zmarł Aureli Grodzicki, .-ługoletni radoa 
dyrekcji głównej Towarzystwy kredyt, ziemskiego.

Ks. Juliusz Capece-Zarlodi San Marco zmarł d.
6. bm. w Ischlu skutkiem u ara  mózgu. Był on za 
rządów Franciszka I I  neapolitańskiego jeg j podko­
morzym i poszedł za nim potem na wygnanie. Zmarł 
w 57 r. życie.

* Z t o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h .  
Posiedzenie naukowe sekoji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 10 bm. w sali magistratu na H  pię­
trze o godz. 6 wieczorem.

Porządek dzienny: 1) Dalszy tiąg  dyskusji 
nad wykładem dr. Bylickiego : Q leczeniu chorób ko­
biecych metedą Thure Brandta, jt) dr. B łotnicki: 
Przyczynek de kazuistyki przedarcia macicy. 3) Dr. 
Prus okaże elektryczną maszynę statyczną i demon­
strować będzie sposób użycia tuszów elektrycznych, 
wiatru elektrycznego i ogólnej franklinizacji w celaeh 
leczniezycb.

* Z w ł o k i  A d a m a  M ic k ie w i c z a ,  ja k  wiadomo,
mają być sprowadzone do Krakowa. W tej sprawie 
donosi krakowski korespondent Gazety Warszaw  - 
s/riej, że w Krakowie zabierają się na serjo do zbie­
rania składek na koszta sprowadzenia zwłok, stoso­
wnego przysposobi-nia osobnej krypty na Wawelu 1 
postawienia sarkofagu ; uchwalono także wydać sto­
sowną odezwę. Korespondent wyraża nadzieję, że za­
miar sprowadzenia zwłok zostanie doprowadzony do 
skutkn w przyszłym roku.

* W i z e r n n e k  M i c k i e w i c z a  według litografii 
znakomitego artysty paryskiego Tony Toullion, który 
w r. 1847 portretował naszego wieszcza 1 natury, 
wyszedł teraz we wiernem pięknem odbiciu fotogra- 
ficznem z zakładu pp. Trzemeskiego i Błachowskiego.

* D e p n t a c j a  a k a d e m i k ó w  polskich i ruskich 
była wczoraj u rektora p Piętaka, który w imieniu 
senatu przyrzekł, ;ż senat będzie popierał słuszne żą­
dania akademików i będzie s :ę starał w miarę mo­
żności, ażeby nie dopuścić ingerencji policji, przyczem 
p. Piętak wyraził życzenie, ażeby posiedzenia kółek 
odbywały się na uniwersytecie.

* N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  sekcji filozofi­
cznej, wiedeńskiej akademii umiejętności, przedłożył 
między innemi p. J. Swieeianowski, architekt z W ar­
szawy swe p ra c e : 1. „Essai sur l'echelle musicale 
oomme loi de Tharmonie dans l ’un iv trsee t  dana l'art*. 
2. „La loi de l ’harmonie dans Fart grec et Ben appli- 
cation a 1'architeeture moderae*.

* Z e  s f e r  ł y ż w i a r s k i c h .  Ledwie pierwszy 
śnieg upadł i pierwszy raz mróz pocisnął, a już na­
sze Towarzystwo łyżwiarskie zamanifestewało swą ży­
wotność, zwołując członków na walne zgromadzenie, 
któ:e ma się odbyć d. 11. b. m. w sali To w. „Froh- 
sinu" o godzinie 3 1/ ,  po południn.

Sprawozdanie Towarzystwa wykazuje pewien 
nastrój melaneholiczny, wspominająo zaraz na wstę­
pie o „zaniepokojeniu odczuwanim już od lat szeregu 
z powodu sporów powstałych z gminą m. Lwowa o 
sprawy wodne." W ten ton rzewny wpada jednak za­
raz weselsza nuta nadziei, że „w niedalekim już me- 
że czasie danem będzie następcom naszym istniejące 
jeszcze trudności uchylić z porządku dziennego potrze­
bę, p# myśli polecenia, danego wydziałowi na zeszło- 
rocznem walnem zgromadzeniu, oglądania się za in- 
nem miejscem dla toru łyżwiarskiego." Podzielamy 
najzupełnbj to życznie; byłoby rzeczą ubolewania go­
dną, aby Szumanówka, która olśniewa nietylko blask 
meteorów Dilmara i latarń Bratkowskiego i tz. prze­
nośnych gazowych płomieni firmy Gersona Boehm et 
Co. z Wiednia, (co wszystko ma wydział wprowadzić 
w życie), lecz także aureola tradycji —  aby tedy ta 
Szumanówka pozostała nadal polem popisu dla na­
szych dzielnych łyżwiarzy i łyżwiarek.

Z dalszej części sprawozdania dowiadujemy się, 
że wydział Towarzystwa, pragnąc aby ono szło ręka 
w rękę z duchem czasu, zamierza zetrzeć ze swych 
statutów pył starzyzniany i ubrać je w nową szatę .

Dzieje ostatniego sezonu łażwiarskiego przedsta­
wiają następujące daty :

Otwarcie toru nastąpiło w tym sezonie dnia 24. 
grudnia r. z., zamknięcie w dniu 6. marca r. b. W 
tym okresie czaBU było 71 dni ślizgawki o średniej 
temperaturze dnia —  4 */a R,, a zatem najniższej, 
jaka kiedykolwiek w rocznikach Towarzystwa notowa­
ną była. Pomimo to jednak frekwencja lodu była na­
der ożywioną, a jakkolwiek numerycznie liozba człon­
ków i w tym roku zaznała obniżenia, to w zamian
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V. Losy.
Losy miasta  K r ik o w a  . . . . . 22— 24—
Losy m ias ta  Stanis ławow a . . . . . . 33— 35—

VI. Monety.
Dnkat  h o l e n d e r s k i .................................. . . 5.73 5 83
D nkat  c e s a r s k i ....................................... . 5.76 5.86
N a p o l e o n d o r .............................................
Pó ł im pe i ja ł  r o s y j s k i ....................... . . 9-96

9.70
10.06

Rnbel rosy jsk i  s r e b r n y ....................... . . 136 1.48
Rnbel rosyjski  papierowy . . 123'/. 1 26
100 m arek  n i e m i e c k i c h ....................... . . 59 50 60-50
Srebro za  100 z ł r ........................................ _t_ —,—
Knpony w s r e b r z e .................................. —.—

za to popyt za dziennemi biletami wstępu był sto­
sunkowo większym jak dawnemi laty, i równoważył 
poniekąd ubytek z wkładek, z ubytku ozłonków spo­
wodowany. Do ożywienia toru przyozyniły się także 
niepomiernie kapele mnzyk wojskowych, których dwu- 
dziestojedne-razowe produkoje, urozmaioane wyśeigami 
na lodzie, wywierały siłę przyciągającą na publiczność, 
i jednały widzów i miłośników lodu, ze wszystkich, 
a mianowicie i z najwyższyoh sfer towarzystwa tu ­
tejszego.

Dochody Towarzystwa wynosiły w tym ozasie 
4.249 zł. 82 ot., z ozego pozostało w kasie 1.745 
zł. 35 ot.

Rezultat tedy pod każdym względem pomyślny 
i sprawozdanie, jakkolwiek rozpoczęte na nutę smę­
tną powinnoby się kończyć weselą arją odwzorowaną 
z „Mikada":

Łyżwiarze cieszcie się,
Nie będzie z nami źle.
Już znowu marznie lód 
Na Szumanówoe tam...
Użyjem jej, jak wprzód,
Nikt jej nie weźmie nam !
Więo cieezcie się,
Aaaaoh ! Cioszoie się !

•  T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  u< icej się mło­
dzieży. W sali posiedzeń magistratu oiiibyło się w 
niedzielę 4. bm. nadzwyozajne walna Zgromadzenie 
ozłonków byłego stowarzyszenia pomooy naukowej 
„Oświata*, ktśre teraz nosi nazwę „Towarzystwa 
przyjaeiół uczącej się młodzieży", zwołane w celu 
przedsięwzięcia nowych wyborów po myśli §. 13 no- 
wyoh statutów.

Wynik wyborów był następujący: prezes p. 
Baranowski Mieczysław, inspektor szkół miejskich , 
zastępca prezesa p. dr. Wiktor J a n ;  wydział pp.: 
Cetwiński Stanisław, Czerneeki Józef, Haraszkiewicz 
Mikołaj, Klarman, Kowalśwka Walenty, Olpiński 
Filip, Rutkowski Wojeiech; zastępoy pp.: Fąfara J u ­
lian, dr. Sternberg Bernard, dyrektor II.  szkoły izr.; 
komisja szkontrnjąea pp.: Soiborski Jan, W ą g ie r ,  dr. 
Wąsowicz Mieczysław.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów przemówił p. 
przewodniczący dziękując w imieniu swojem i nieobe­
cnego prezesa p. M. Baranowskiego za ponowny wy­
bór, prosił zebranych, by raozyli ile możnośoi dbać 
e rozwój pomyślny towarzystwa, które jak dotąd na­
der pomyślnie się rozwija, albowiem już obecnie liczy 
przeszło 300 ozłonków.

Jak  się dowiadujemy, wydział krząta się około 
zbierania przenoszonych ozęści odzieży, książek itp. 
która w porozumieniu z dyrekcjami odnośnych szkół 
rozdzielać będzie pomiędzy istotnie potrzebujących.

•  D o s t a i r y  d l a  w o j s k a .  Stowarzyszenie prze­
mysłowe krawców, kuśnierzy, szewców, ślusarzy, bla­
charzy, ludwisarzy, siodlarze i rymarze we Lwowie 
otrzymało za pośradniotwem magistratu pismo n a­
stępujące :

„Petyoję wniesioną przez P. T. Stowarzyszenia 
na ręce delegata wielmożnego p. Leona Chrzanow­
skiego do delegacji Rady państwa w listopadzie 1887 
roku w tym kierunku, ażeby za strony rządu poozy- 
uiouo odpowiednie zarządzenia, umożliwiająoe tutęj- 
szym przemysłowcom —  br»e w szerszyoh rozmia- 
raoh udział w dostawach dla o. k. armii —  odstą­
piła delegaoja Rady państwa pań«t owemu minister­
stwu wojny i poparła tę petycję następującą rezolucją:

„Wzywa się c. k. państwowe ministerstwo woj­
ny, ażeby : po pierwsze wpływało i nadal w grani­
cach ietniejącyen kontraktów na wielkich przedsię­
biorców, by drobni przemysłowoy szczególnie przy 
wykonaniu robót rękodzielniczych w szerszyi h roz­
miarach, znajdowali zatrudnienie, ile dostawa poje­
dynczych artykuł iw nie jest kontraktowo zabezpie­
czoną, i już teraz zwróciło większą uwagę na prze­
mysł austrjaekl —  a po wtóre przedłożyło w roku 
przyszłym delegaojom wyczerpujące sprawozdanie, co 
de zasadniczych punktów, w jaki sposób w przyszło 
śoi ma być unormowana sprawa dostaw wojskowyoh 
na podstawie dalej idącego jej podziału, a to równo 
eseśiiie według jakości, jako też według większych 
oddziałów wojska.“

Na mocy reskryptu Jego Ekso. pana ministra 
wojny z dniu 15. grudnia 1887 1 2076 oznajmiam 
wielmożnemu panu prezydentowi, że pierwszej ozęśoi 
tej rezolueji stanie się jak dotąd, tak i nadal zadosyć, 
o ile to w granicach zawartych już kontraktów bę­
dzie dopuszozalne.

Co się tyozy drugiej ozęści powyższej rezoluoji, 
to wyrażone tam żyozenie będzie przedmiotem dokła- 
dnyoh i sumiennych badań w ministerstwie wojny, a 
gdyby dalej idący podział dostaw bez narażania in ­
teresów wojskowych okazał się możliwy, natenczas 
sprawa ta  będzie wziętą pod rozwagę przy rozpisa­
niu dostaw, które już w roku przyszłym częściowo 
mają być pgłt szone. O tern zawiadamia się P. T. 
Stowarzyszenia na podstawie rozporządzenia wysokie­
go prezydjum o. k. namiestniotwa z dnia 20. g ru ­
dnia 1887 1. 12990.

Powyższe pisme przesłała lwcwska Izba ręko­
dzielnicza dnia 4. listopada br. komisji korporaoyjnej 
dostaw “rtykułów rękodzielnioz ch dla o. k. armii i 
obron) krajowej —  a komisja ta  wystosowała ode- 
swy do 300 Stowarzyszeń rękodzielniczych w kraju 
celem wzięcia udziału w pracy ogólnej celem zawią­
zania spółki produkcyjnej i przesyłania na udziały 
kwot dowolnych wprost do Banku krajowego we Lwo­
wie, który objął kasjerstwo Towarzystwa dostaw dla 
armii i obrony krajowej.

Spodziewać się należy, że Stowarzyszenia prze­
mysłowe szczególnie interesowane temi dostawami, 
tudzież csłonkewie tyoh stowarzyszeń, i  całą usilno- 
śoią poprą zabiegi i starania komisji konsorcyjnej w 
celu otrzymania tyoh dostaw

* K o n k u r s  rozpisała gmina Gródka ua opró­
żnioną posadę policji inspektora oraz kwatermistra, z 
roczną płacą 500 złr. bez żadnych dodatków. Poda 
nia wnoiió należy do końca listopada 1888 do zwierz­
chności gminy miasta Gródka.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Gaeeta Lw . donosi, że 
Stani«ław Barowiez (a nie Darewski) pochodząoy z 
Radłowa, powiatu tarnowskiego, gorzelnik z zawodu, 
pozostający od lipca bez obowiązku, przybywszy do 
Lwowa przed kilkunastu dniami, ubiegając się bez­
skutecznie o posadę, popadł dla braku funduszów w 
tak krytyczne położenie, że targnął się onegdaj po 
południu na swoje życie w hotelu pod 1. 2 9 .  przy 
ulioy Kaźmierzewskiej, zażywszy kwasu solnego.

•  D e f r a u d a c j a  p o c z t o w a .  Ozem. Gae. Polska 
donosi, że z powodu defraudacji odkrytej w urzędzie 
pooztowym w Radoweaoh, uwięziono tamże asystenta 
pocztowego S lu sa r iu k a ; w sprzeniewierzeniu tern ma 
udział tamtejszy z o rządca pooztowy i dragi asystent, 
który z b ieg ł ; oficjał Iliutz został zasuspendowany a 
asystent Mahr przeniesiony do innej miejscowości, 
obaj ostatni z powodu dyscyplinarnego przewinienia, 
i i  kontroli należyoie nie wykonywali. Śledztwo sądo­
we w toku. Suma sprzeniewierzonych pieniędzy do- 
ohodzi podobno do 10.000 zł. a malwersaoje trwają 
od lat kilku.

* S k r a d z e n i e  p r z e s y ł k i  p o c z t o w ę j .  Na sta­
cji kolejowej w Krośnie skradziono wieozorem d. 28. 
z. m. oałą przesyłkę pooztową, w której, według po­
dania pocztmistrza, znajdowały się dwa listy pienię­
żne i  kwotą 162 zł. 70 ot. i paozka mu , jsz war­
tości ; poszlakowanego o ten ozyn woźnioę, uwięziono.

* W y p a d k i .  Stanisław H. otrzymawszy przed 
kilku dniami od swego służbodawcy kwetę 36 zł. 
w celu wykupienia zastawionego złotego zeg&.ka 
w Banku hipotecznym, nie powrócił już więcej de 
domu. Poszkodowany zakendykował tymczasem w 
banku wydanie zastawionego zegarka. W  kilka dni 
później zgłosił się do banku szynkarz S. z kartką 
zastawniozą i choiał wykupić zakondykowany zega­
rek. Rezpocząło się dochodzenie, w skutek którego 
szynkarz spowodował aresztowanie lokaja. Żona tego 
nituozciwege sługi, który otrzymane na wykupno ze­
garka pieniądze przetrweiił,  złożyła ze swych oszczę­
dności 20 i ł .  ua rzeez szynkarza 1 tym sposobem 
przyszedł poszkodowany de swego zegarka.

* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwator)um szkoły poli­
technicznej donosi 9. listopada :

Przy wietrze o kierunku zmiennym z zacho­
dniej strony padał przerwami przez całą prawie do­
bę śnieg, którego łąozny opad , dziś o godz 8 rano 
zmierzony, wynosi 6*2 mm.; niebo było zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne.

Tem peratura się p odn ios ła , bo średnia doby 
była —  6 -7* O, najwyższa dziś rano — 5 ’4* C, naj­
niższa wczoraj w południe —  7-8° C.

Zniżka barometryczna 745— 750, znaohodziła 
się w zatoce Biskajskiej, zwyżka 775— 770 w Szwe­
cji; zniżka drugorzędna utrzymuje się we Włoszeoh.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o godz. 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. listopada:

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej stro­
ny, niebo zam glone , powietrze w ilgo tne , śnieg —  
Średnia temperatura doby znowu się nieoo podnosi.

* J u t r o ,  d. 10. listopada: św. A n d r z e j a  
z Awel. —  św. A n a s t a z j i .

—  B e n j a m i n  H a r r i s o n ,  prawdopodobny na­
stępca Cleyelanda na godność prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, kandydat partji republikańskiej, urodził 
się w Ohio w r 1833. Jeden z jego przodków był 
jenerałem pod Cromwellem 1 należał do rzędu tyoh, 
którzy podpisali wyrok śmierci na Karola I. Karol II. 
skazał go za to na powieszenie, skutkiem czogo ro­
dzina Harrisonów wyemigrowała. Pradziad Benjamina 
podpisał wraz z innymi oświadozenie niepodległości i 
piastował trzykrotnie godność gubernatora Wirginii, 
dziad zaś, William Henry Harrisen, został w r .  1840 
wybrany prezydentem Stanów Zjednoozonych. Benja­
min, teraźniejszy kandydat na prezydenta, urodził się 
jako syn farmera i w czasie wojny domowej wstąpił 
do armii w charakterze oficera. Odznaozył się on 
kilkakrotnie, najchlubniej pod Resszca i Peach Freo 
Cock. Armię opuścił w randze jenerała brygady i zo­
sta ł  znowu adwokatem. W r. 1876 powołali go re­
publikanie stanu Indjana do kandydowania o godność 
gubernatora Od r. 1880 do 1886 reprezentował Har­
rison Indjanę w senacie związkowym. Ma on byó 
dobrym jurystą i mówcą, człowiekiem bardze pobo­
żnym jakkolwiek niezbyt wielkich zdolności, najbar­
dziej zaś cenią w nim nieskalany charakter.
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i jej poglądy na literaturę.

Sław na anarch ie tke  f rancuska w ystąpiła  w 
Paryżu z końcem zm. z konferencją o l i tera turze .  
Oto re laeja  jedneg# z korespondentów o tym  cie­
kawym  w y k ład z ie :

„ Jak  sobie wyobrazić „dziewicę czerwoną*, 
rewolucjonistkę , świadomie dążącą do przewrotu i 
podżegającą i ta k  już wzburzane t łu m y ?  Słusznie 
podobno powiedziano, że kobieta  je s t  najn iebez­
pieczniejszą a p o s to łk ą ; je j  zapał więcej się ud z ie ­
la słuchaczom, więcej na nich działa, zwłaszcza 
jeżeli się z n im  łączy i nroda i wdzięk. K tóż t e ­
dy zdoła oprzeć się potężnemu urokowi i nie da 
porwać się nam ię tnym  słowom, i ły n ą cy m  z ust 
uroczych! K to  ta k  sobie wyobrażał „aposto łkę 
rewolneji i komuny, śm iałą ,  bezwzględną, naraża­
jącą  się na ciemnice więzienne, ten gorzkiego do ­
znał rozczarowauia , gdy njrzał wcale jnż  nie m ło ­
dą, a bardzo b rzydką  „babe* (s it  v e n u  verbo). 
Gzy to oanna Ludw ika Michel tak  zwaua la vier 
ge rouge?  T a k i  wstępuje pa  trybunę, zaczyna 
mówić, ale słowa nie płyną, przeciwnie powoli i z 
pewną trudnością się wydobywają. P iękny  jeżyk 
frauenzki nie m a  dźwięku w je j u s tach  szero­
kich —  od ucha do ucha. A kcen t  bardzo 
niemiły.

Rozczarowanie kom pletne .  P rawda, rewolu 
c jon is tka  nie je s t  w swoim żywiole, nie mówi do 
tłumów tylko wobec audytorjum , chociaż liczuege, 
ale dys tyngow anego; nie rozwija p rogram u so­
cjalnego, uie zaczyna mowy politycznej, tylko po­
ważną, spokojną konferencją, „o l i te ra tu rz e  w c y ­
wilizacji*. I  treść  wykładu i tło całe, ua którem  
ukazała  się głośna Ludwika Michel, w niewłaśei- 
weua w pierwszej chwili przedstawiają ją  świetle, 
ale trzeba  słuchać bez uprzedzenia. Co też ona 
powie o li te ra tu rze ,  o duchowym rozwoju, o du ­
chowej potrzebie człowieka, o tern, co nazwano 
„k w ia tem ” cywilizacji, ja k  ona w ogóle cywiliza­
cję pojmuje, czy jak  protoplasta  genialny rewolu­
cji Rousseau uważa ją  za zboczenie, a zwrot do 
na tu ry ,  wyrzeczenie się duchowego dorobku i 
i l i te ra tu ry  i sztuki za naprawę konieczną a 
szczęśliwą doli ludzkiej ? Takie pytauia nasu­
wały się z góry, a p ragnąłem  *a uie mieć od­
powiedź.

P re legen tka  uie poruszyła umyślnie zasadni­
czego problem atu, co je s t  zdan iem  je j treśc ią  cy­
wilizacji i ideałem , do którego zm ierzać ma lu ­
dzkość, be wypadłoby je j ,  poruszywszy już  raz tę 
kwestję  bardzo d raż liw ą, niezawodnie z czerwoną 
wystąpić chorągwią, ty lko spokojnie i um ia rk o ­
wanie rozwija ła  swe poglądy ua dzis ie jszą l i t e r a ­
turę  i na jej doniosłość i charak te rys tyczne oechy.

P rzew odnią m yślą konferencji było wykazać, 
o ile w l i te ra tu rz e  przebija ją  się pragnienia i c ie r ­
pienia człowieka i całej ludzkości. Nie autor,  ani 
poeta, ani a<tysta wpływają ua społeczeństwo, 
tylko sam i są wyrazem i ebrazem  swej epoki. 
D ucba epoki w l i te ra tu rz e  t rzeba  badać, a l i t e r a ­
tu ra  os ta teczn ie  o tyle  tylko ma znaczenie, o ile 
odpowiada prądom współczesnym, potężnym, po­
rywającym . L’ópoque nons prende. Poeta je s t  ar- 
fą eolska, której s truny  wydają dźwięk pod wpły­
wem wichru, a dziś ten dźwięk jest jęk iem , bo 
bnrza miota społeczeństwem a rozstrój j e s t  w p ie r ­
si człowieka.

E poka  uasza je s t  chw ilą  przejścia i prze ło­
m u ;  nie zdolni jes teśm y naw et odczuć l i t e ra tu ry  
f rancuzkiej z czasów L udw ika XIV, bo nic w niej 
nie ma pokrewnego z naszemi potrzebami i p ra­
gnieniami. W  przeszłość niechętni# p. M ichel 
zwraca swój wzrok i o historję l i te ra tu ry  zaledwo 
po trąc i ła ;  um ysł je j  wyłącznie zaprzątn ię ty  b ie­
żącą chwilą.

Po rom antycznej epoce zaczyna się rea l is ty ­
czna i natu ra lis tyezna .

P re legen tka  uie zastanawia się jednak  z ose- 
b i a  nad postaciami poetów, nie rozróżnia rea l is ty ­
cznego kiernnkn od natura lis tyczuege,  nie p rze­
chodzi pojedyńczych faz w rozwoju nowszej l i te ­

ra tu ry  f rancuzkiej ,  ty lko w ogólnym zarysie  cha­
rak te ryzu je  znam iona najnowszych prądów l i t e r a ­
ckich i ar tystycznych.

Dziś jedno je s t  hasło : mordre partout. L e­
karz nie brzydzi się trupem , tak  też i a r ty s ta  i 
poe^a trnpa  dotknąć się m o ta  i ran  chociażby o d ­
s traszających. Po trzeba  naszej chwili głęboko od­
czuta. K ry ty k a  tego nie zm ieni,  k ry tyka  w ogóle 
zupełnie je s t  zbyteczną, bo jakżeż można ganić 
au to ra  lnb dawać mn wskazówki, skoro twórczość 
jego i jej k ie runek  są w y ra z tm  epoki i społeczeń­
stwa. A utor  nie może się p rzekszta łc ić  i przeobra­
zić, mnsi pozostać tak im  ja k im  jes t .  K ry ty k a  nic 
n i t  pomoże, bo gan i to, co j e s t  na tu ra lnym  odgło­
sem walki człowieka, a staw ia  postulaty niewyko­
nalne. Spiritus fiat, ubi m it.  S m u tek  i rozstrój 
poety nie Bi, indywidnalnem  jego uczuciem, tylko 
echem ponurem tego, co całą t raw i i niepokoi 
ludzkość. Zawiść au torska jest  też anom alią  wo­
bec teg", że w każdym  utworze, jakim kolw iek 
jest,  p rzeb ija  się głos całego społeczeństwa, a czem 
wobec tego potężnego głosu są am bicy jk i  i pró- 
łnos tk i  indywidualne ? N aw et indywidnalizmy n a ­
rodowe zniknąć mnszą w powszechnej mowie c a ­
łej ludzkości, kreślącej wyraźaie j#j dolę, trudy  
i ideały.

E poka  przełom u i rozstroju m a się kn koń­
cowi i nowa zaczyna się sra. Mgła znika, a słoń­
ce wschodzi. N astanie  pogod i . a rm onia  powsze­
chna. Ludzkość podohną się dtanii ao B tg a  (com- 
me D ie u !). pozna, co piękne i dobre, a swobodną 
ezerok# odetchnie piersią. —  H eroiczne wrócą 
in św  czasy i bardów natchną  do wzniosłych pieśni.

Oto główne myśli konferencji wyrozumowa- 
nej i ujętej dość g łęboko; nikogo nie zachwyciła 
i nie porwała, a le każaego mogła zająć. Dźwięczy 
w niej s trnua  nis nowa, ale zawsze wdzięczna —  
współczucie szczere z „sm utkiem * i dolą całej 
ludzkości, współczucie będące w ty m  razie  wyni­
k iem  socjalistycznych i kom unis tycznych ideałów. 
A wreszcie nadzie ja  lepszej doli, potrzeba h a rm o ­
nii i czegoś wielkiego, c o b ;  człowieka porwało i 
zadowolniło, przecież nie zupełnie należy do k ra ju  
n łndy. I  herciczne mogą kiedyś po wielu wiekach 
wrócić czasy, a po epoce k ry ty k i  i negasji  nas tą ­
pić cnyba m usi era, w której ludzkość wielkie 
nzna prawdy. Nadzieja  taka  dziś jednak  wydawać 
się może m arzen iem  na jaw ie ,  zwłaszcza w ustach  
Ludwiki Michel, k tóra harmonii powszechnej p ra ­
gnie, a sie je  ig u b n e  z ia rna  wejny domowej, so­
cjalnej i zbrodniczych chwyta się iredków . Między 
słowem a czynem straszny więc przedział,  między 
ideą a je j  przedstawicielką, podobną iście do lntu> 
o porwanych stronach ,  z której zanziast h a rm o ­
nijnych akordów , skrzypiące a naw et złowrogie 
wydobywają się głosy i za m ia s t  pocieszyć sp ra ­
cowanych i moralnie  dźwignąć, drażni ich i pod­
burza do czynów upokarzających godność ludz- 

cści.
W  każdym  razie p rzedstaw iła  mi się L u ­

dwika Michel ja k o  myśląca kobieta, która trudzi 
się p rob lem am i współczesnemi i rozwiązać je 
pragnie. T w a r i  brzydka, a le wyryta na niej ślady 
myśli i pracy um ysłowej.  Myślała dn io ,  mówi 
z przekonania, a le n ie s te ty  osta teczne jej kon­
kluzje bardze fałssywym są tonem , nie zapowia­
dającym bynajm niej zbliżającej się harm onii  po- 
wsseehnej.*

e a t r  l i t e r a f a u  i  m n z y k a
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek po 

raz drugi „Cooard i Bicoquet“ komedja w 3. aktaoh 
Raymonda i Boueherona. Przedstawienie rozpocznie 
„Marynarz" dramat w 1. aksie Theurieta. —  W  so­
botę po raz dziesiąty „Mikado* cperetka w 2. aktach 
Sulliyana.

D ział ekonom iczn y
Z k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  Dziennik roz 

porządzeń m in is te rs tw a handlu ogłasza przedłużę 
nie nadal specjalnej ta ryfy  kolei K arola Ludw ika 
dla zboża rosyjskiego.

O s t a t r i e  n o t o w a n i a  p r o d u k t ó w  
ż d n ia  9. l i s to p a d #  1888.

"Twów: pszenica  6 7 0  do 7-65, żyto 5 25 do 5-75. 
jęczmień b row arny  5 — do 7 —, owies 5 5 0  do 6-30, groch 
5-— do 10"— , wyka 4 50 do 5-—, rzepak  12-50 do ld  50, 
l n ia r k a  — •— do —•—, koniczyna ozerw. 50- do 65’—, 
koniczyna b ia ła  40-— do 48 '—, szwedska — ■— do — ■—.

T a r n o p o l : pszenica  6 7 0  do 7-50, żyto 4-80 do 
5 40, jęczmień browarny 5-50 de 7-—, owies 5-25 do 6-15, 
groch 5-75 do 9 75, wyka 4'30 do 4-75, rzepak  12 60 do 
1 3 —, ln ianka  do —•—, koniczyna czerwona 49— do
64— , koniczyna b ia ła  40'—  do 47 — , koaiczyna  szwedz­
ka  -  •— do — •— .

P o d w o ło c z y s k a  : pszenica 6-60 do 7-45, żyto 4 70 
do 5-30. jęczmień 5-50 do 7-—, owies 5- do 6*—, groch 
5 — do 950, wyka 4 50 do 5-10, rzepak  1 2 — do 13-30, 
ln ianka  —•— do — •— , koniczyna czer (tona 48-— do 64’—, 
koniczyna b ia ła  37-— Uo 53-—, szwedzka — •— do — — •

C z e m i o w e e -. pszenica  6 85 do 7*40, żyto 4 70 do 
515 ,  jęczm ień  5-— do 6‘75, owies 5 '— do 5 50 ,  groch 
4*40 do 9-—, wyka 4-10 do 4-80, rzepak  10' -o  11-15, 
ln ianka  ■ J - =-----------------   °* ----- ■— d o  , kon.czyna czernowa 35-— do 4 8 —,
koniczyna  b ia ła  31*— do 35' , koniczyna szwedzka ——  
do —.—, ty m o tk a  2 0 -  do 30 —.

W szystko za  100 kilo ne tto  bez worka.
C h m i e l  od — ■— do — •— zł. nom inaln ie  za 56 

kiio, loco Lwów.
Okowita gotowa za 10-00 l i t rów  prc. loco Lwów 

—•— do — zł.
Ceny więcej nom inalne.  S tagnac ja  w h an d lu  spo­

wodowana spadkiem giełdowych m an ipu lacy j .

W ieaeń  d. 9. listopada. Deputowany 
Menger przedłożył w komisji podatku kon- 
sumcyjnego, a to w mieniu subkomitetu, 
projekt ustawy, mj.jJ,ooi ua celu słuszniejszy 
rozkład i w ogóle reformę w poborze po­
datków konsumcyjuych. Komisarz rządowy 
oświadczył, że rząd nie może zgodzić się na 
ten projekt ustawy, jes t  jednak gotów zapro­
wadzić zmiany w taryfie i poddać rozstrzy­
ganie sporów sądom rozjemczym.

W iedeń  d. 9. listopada. Wien. Z tg . 
zamieszcza nominację ks. W r e  d e  posłem w 
Monachjum, bar. Herberta R  a t h k e Pa po­
słem w Sztutgardzie, a hr. C h o t e k a po­
słem  w Dreźnie.

W iedeń d. 9. listopada. Słynny le ­
karz, internista, dr. Bamberger, zmarł tu 
dziś przed południem. (Bamberger ur. w 
Zwonarce pod Pragą w r 1822, kończył stu- 
dja medyczne w Pradze i we Wiedniu. Od 
r. I c 5 0  był aspirantem ś. p. Oppolzera, a w

r. 1854 powołany został jako profesor me­
dycyny na uniwersytet do Wńrzburgu, Po 
śmierci Oppolzera w r. 1872 zamianowany 
został dyrektorem kliniki medycznej a e W ie ­
dniu.)

P eterebnrg d. 9. listopada. Jest  pe- 
wnem, że w tym roku już trzeci wypadek 
wykolejenia pociągu wydarzył się pod Bor­
kami w tern samem miejscu, gdzie się pociąg 
carski wykoleił.

B erlin  d. 9. listopada. Otwarcie par­
lamentu nastąpić ma d. 22 . bm.

P a r y i  d. 9. listopada. Zwróciło tu u- 
wagę, ie  w. ks. Włodzimierz odwidził m ini­
s tra  wojny Freycineta i przeszło godzinę u 
niego bawił.

P aryż d. 9. listopada. Wbrew senza- 
cyjnym doniesieniom dziennika Mat/n oświad­
cza Waddington, że nie zna żadnego jen. 
Obruczewa, i że w czasie, gdy był ministrem 
spraw zewnętrznych, nie poruszano nigdy 
sprawy francusko-rosyjskiego sojuszu, a gdy­
by nawet był go kto poruszał, to i w takim 
nawet razie byłby się on radził tylko swo­
ich kolegów, a nie obcych.

P a ry ż  d. 9. listopada. Wczoraj to­
czyły się w Izbie rozprawy nad budżetem 
marynarki. Min. marynarki, odpowiadając dep. 
Dreyfusowi oświadczył, że gdyby Niemcy, jak  to 
Dreyfus muiema, zażądały 250 milionów na 
budowę okrętów, to i on to samo uczyni. 
Nie należy przesadzać w kreśleniu słabości 
francuskiej marynarki. Rok 1889 ujrzy flotę 
francuską na bardzo znacznej wysokości.

Senat przyjął wydatki na policję miasta 
Paryża do budżetu państwowego większością 
223 głosów przeciw 18, odrzuciwszy żądane 
przez Floąueta odroczenie wniosku 219 gło­
sami przeciw 41.

B ern d. 9. listopada. Według urzę­
dowego zestawienia ewentualnych wydatków 
w Szwajcarji na następnych dziesięć lat, bę­
dzie Szwajcarja potrzebowała uchwalonych na 
ufortyfikowanie kolei św. Gotarda oprócz 2 i pół 
mil. fr., jeszcze dalszych 3 milionów na ufor­
tyfikowanie kraju.

B ruk sela  d. 9. listopada. D. 13. bm. 
przedłoży rząd Izbom projekt reformy wybor­
czej, znacznie pomnażający liczbę wyborców 
włościańskich, czemby liberałom na zawsze 
zagrodzono drogę do uzyskania większości 
w parlamencie.

B u kareszt d. 9. listopada Rząd ży­
wi to przekonanie, że stronnictwo junimistów 
okaże się w Izbie deputowanych tak silnem 
jak  konserwatyści, wolnokonserwatyści i libe­
rałowie razem wzięci. Aby się przekonać, na 
jaką  większość rząd może liczyć, przedłoży 
ministerstwo wkrótce projekta do ustaw, co 
do których rozmaite stronnictwa zmuszone 
będą zająć zdecydowane stanowisko.

L ondyn d, 9. listopada. Pancernik 
„Agamemnon*, jak  zapewnia SL James Ga- 
zette, należący do floty morza śródziemnego, 
otrzymał rozkaz odpłynięcia do Zanzibaru.

Londyn d. 9. listopada. Wedle wia­
domości Daily News, ustanowiona przez rząd 
komisja, które., poruczono zbadanie stanu 
obrony państwowej, orzekła, iż koniecznem 
jest znaczne wzmocnienie floty wojennej. 
Wskutek tego rząd wniesie wkrótce do Izby 
niższej przedłużenie, domagające się budowy 
nowych ośmiu pancerników pierwszej klasy, 
dwudziestu krążowników i licznych łodzi tor- 
pedowjeh.

N ow y J o r  A d. 9. listopada. Harrison 
otrzymał głosów 223 na prezydenta a Cleve- 
land 168. Pisma republikańskie donoszą, że 
stronnictwo republikanów (Harrisona) otrzy 
mało w Izbie posłów znaczną większość.

P rzyjech ali do L w ow a

W i e d e ń  dnia 9. listopada , 1 g. 45 min po­
południa. Akcie kredytowe 310*75. Akcje alpejskie
Tow. górniczego 44 .— . Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 304 25. Akoje Banku anglo-anstrj* 
okiego 113 75 Akoje Unionbanku 212 50. Akoje 
kolei Karola Ludwika 2 1 3 '— . Akoje kolei Półno­
cnej 245 75 Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
104 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . i i c j e  kolei 
Państwowej 251*25, Akcje kolei Lw.-Czern. 210*50- 
Akoje kolei węg -półnoono-wsohodniei 168 '—  Losy 
komunalne wiedeńskie 142 25 Akcje Tow. tureckiego 
103*— , Galie, oblig. indemniz. 104 75 Akoje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 200 — . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 220 25 Akcje Bankrereinr  98 50. Rosyjski rubel 
papierowy 126*— . Losy prem. węg. — .— .

4*/t##/« Renta wspólna — *— . 5°/„ renta anstr. 
papier. — .— . 4°/» renta austr. złota — .— . 4 ° / f
renta węg. złota 101.47. 5 °/0 renta węg. papierowa 
92,50. Napoleondory — .— . Marki niem. — *— .

Wiadomości giełdowa.
I —6w, dn ia  9. l is topada .  (Z Izby handlowej.)

I .  Akcje za sztukę.
p łac ą  żądają

Kolej galie . Kar.  Lndw- 200 zł.  m. k. . . 210.75 214' — 
Kol ej Lwow.-Czer .-Jasska  po 200 zł. w. a  210-— 213 50 
Banku hipotecznego gal.  po 200 zł, w. a. 277'—  2 8 1 '-  
Bankn k redy t ,  ga licyjskiego po 200 zł.  w. a. — •— 216'—

II.  L is ty  zastawne za 100 złr .
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . — —

5°/. . . 99-75
„ „ gai.  5°/o wyl. 10°/« pr.  102 90

Bankn krajowego 4 , /»(,/« los.  w 51 1. . . 93-75
Towarzystwa kred .  galic. ziem. 5 %  ■ ■ 101-25

kredyt,  gal.  ziem. 4 %  . . . 94.75
kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 101-25 
kred. g. ziem 4°/0 los. w 4 1 ‘/2 l. 91-25

100-75 
104 — 
94-75 

102 25 
95 75 

102 25 
92-50

kredytowego gal.  ziem. 4 ‘/,°/e
los.  w 52 I .......................................

„ kred.  gal.  z iem. 4 ' / 0 los. w 561.

I I I .  L is ty  d łnźne  na  100 zł. 
Gal. Z k red .  włośe. w likw. (d. 6 pr .) 3°/e 
Gal. Z. kred . włość. (d. 5«/0) 2 '/J L  . .
Ogóln. roln.  kredyt,  zakł. d la  Gal. i Bnk. 

6 %  lo s  w 15 l a t ...................................

95.75
90—

96-75
91-50

57 50 
48—

dnia 9. listopada 1888 :
Hotel Żoria. M. U rbański  z Dobrosina. T. Ochocki 

z Kalinowszczyzny. Wł. Kozłowski z Zabłotca. E. Zwer- 
nia  z Tropowy.

Hotel Warszawski. Hr.  T .  Chodkiewicz z Dubna. 
L. Polakiewicz z W arszawy. A. T ab ęcś i  z Brzeżan. P. 
Dauksza z Gajów. W. Księski  z S tarego  Sącza.

Hotel Angielski K. B arańsk i  z Radłowiee F .  O pol­
ski z M anastyrzec.  B. Kapliński  i  Korezowa. Z. Krause 
z Sokala. A. P rasch il  z Lubaozowa. W. Drzewiecki z Ko- 
ropca. H. Kwiatkowski ze Stanisławowa.

Hotel K uhna. T. P io trowski  z Rykowa. A. F re u n -  
dlich z Dżuryaa .  Ks. F .  Siem iakowici  z Kołomyi P. Bi­
l ińsk i  z Sambora. M. Ilasiewicz z Sokolówki. O. Krynicki 
z Dąbrowicy. J .  Beruszko z R okitny .  J .  K lfmensiewicz 
z Radłowa.

®

O
®

era
o

®
esa

i
CS
CO
CS
®

Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nW pochodzi od Redakcji  
k tó ra  też żadnej odpowiedzialności za nią nie p rzy jm uje .

NadesSana

O g ró d  w  N . S ą c z u
około 4 morgów obszaru wybornego grnn tn ,  słone­
czne położenie, z inspektam i,  szparagarn ią .  sadem 
i. t. d. do w ydzierżaw ienia . Fachowy ogrodn:k a 
przedsiębiorczy mógłby mieć z dzierżawy piękne 
zyski, bo w N. Sącza nie ma ani jednego zakładu 
ogrodniczego popyt zaś ua kwiaty  i prodnkta ogro­
dowe bardzo wielki. Czynsz dzierżawy nie wielki, 
żąda się ty lko kaucji.  Bliższej wiadomości udziela 
w łaścic ielka, pani J ó z e f a  K w o l e w s k a  w N. Sączu 

ulica W ęgierska 1. 2 6 8 .  76

Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia  1889. 
G ł ó w n a  wj. g r a n a  100*000 f r a n k ó w .

LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE
sprzedaje 

na spłaty m iesięczne!
mianowicie :

3 lo sy  w 12 sp ła tach  m ie i ięcznysh  p» 2 z ł r .
i jednorazowa na leśy tośe  stęplowa 19 c t .

5 lo sów  w 13 sp ła tach  miesięcznych po 3 z ł r .  
i jednorazowa należytość  stęplow a 32 c t .  

za  gotówkę po kursie najtańszym

AUGUST SCHELLENBERG
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y

w e  L w o w i e .  65

Kalendarz ścienny
69

na 1809
wydany nak ładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
Jest  do nabycia we wszystkich księgarniach. 

C e n a  2 0  c t .

17. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne  g a l ic / l  5 %  m. k. . . . 10460
Kom banku krajowego 5 %  w. a. I .  em. . 100-—
Pożyczka krajowa z r .  1873 6*/, 103-25
Pożyczka k ra jow a 1833 41/ , % ....................  92 25

105 60 
lo i .— 
105 — 
93-25
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P o r a ,  w której je s te śm y , powoduje skazy 
i osspeconie powłoki c ia ła  . skóra s ta je  się s i n ą ,  

s u c h ą  i  p ę k a j ą c ą .  Dla uni- 
knieuia tego, należy używać 
ciągle do tw arzy  i do rąk  pro­
duktów zwanych C r ć m e  S i ­
m o n ,  P u d r  r y ż o w y  i M y d ł o  

S i m o n a .  W y m ag a ć  podp isu :  S i­
mon, ul. de Proyence, 36, w P a ­
ryżu. W e Lwowie w ap tekach  
pp. M ik o la s c h a , W ewiórskiego i 
w sk ładach  perfum  i u f ry z je ­
rów. 73_2
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Zwraca się uwagę czytelników na in se ra t  umieszczo­

ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszenie szczęścia” z Domu 
bankowego Sam uela  H ek seh era  w H am burgu.

f i
es

Małe przyczyny, wielkie skutki.
Poniew aż okolica uie by ła  dość zajm ującą,  

w sunąłem  się obojętnie , nawpół d rzem iąc  , w kąt 
coupś. Na najbliższej s tac j i  dosta łem  tow arzysza ;  
rezo lu tn ie  wyglądający c h ło p e k ,  który z powodu 
p rzepełn ien ia  ulokował się z swym bile tem  trzeciej 
klasy u mnie, za ją ł ca łą  m o ją  uwagę. Ochłonąw­
szy z pierwczego zak łopotan ia  i zapaliwszy odwa­
żnie ofiarowane mu przezem nie hawaóskie cygaro, 
począł stawiać rozliczne pytania, na które oczywi­
ście odpowiadałem z całą uprzejm ością.  N agle zo­
baczył b rem zę ra tunkow ą i zapy ta ł ,  do czego ona 
służy. W y jaśn i łem  mu cel tego n a rz ęd z ia ,  on j e ­
dnak z niedow erzan iem  pokiw ał głową i powie­
dział : „N ie , nie, mój kochany pauie, we wszyst­
ko che tn ie  panu u w ie r z ę , ale nie w to, że gdy 
pociągnę tę d źw ig n ię ,  szalenie pędzący pociąg, 
w kilka m inu t  powstrzymam !“

W ielu  jes t,  k tórzy  podobnie ja k  iw chłopek 
potrząsają  głową z n iedow ierzau iem , gdy prosty 
środek osiąga wielkie skutki .  T a k  np. przew ażna 
ilość lekarzy  uważa nerkową chorobę B righ ta  jako  
nieuleczalną, gdyż medycz .ej sztnee zbywa na s to ­
sownych środkach leczniczych. Lecz nie wszyscy 
lekarze  są tego przekonania , a gdy doktor m e d y ­
cyny, który s a m  na nerkow ą chorobę B righ ta  
c ie rp ia ł ,  zaleca przeciw  te m u  jrebezp iecznem n  
cierpieniu ś rodek ,  którego z najlepszym  skutk iem  
używ ał,  to niepodobna już dłużej wątpić o sk u te ­
czności tego środka leczniczego. Dr. Edw. H irsel-  
Hiirlimann,^ k tóry  od l * / a roku  c ierp ia ł na chro­
niczną nerkow ą chorobę B righ ta  , przyoisuje swe 
wyzdrowienie jedyn ie  W a rn e ra  Safe Cnre , który 
to środek w cenie po 2 z łr.  za flaszkę dostać m o ­
żna prawie we wszystkich ap tekach .  Broszurę roz­
syła się g ra t is  i franco. Adresować do głównego 
s k ła d u :  H .  H . W a r n e r  & Com. w Preszburgu .

S k łady  n pp. Z. R uckera.  J .  W ewiórskiego, 
, K. M ikolascha,  H .  B lu m en fe ld a , A. R appapo r ta  i 

K .  Krzyżanow skiego .
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10. L istopada 1888.

Seigefa pigułki przeczyszczające.
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby.

Pigu łk i  te uia pogarszają -  jak wiele inuyeh lekar stw — stanu 
phorego,  zanim się cznje zdrowszym.  Icb skutek jest ,  jakkolwiek la 
godny,  jednak zupełny i bez nieprzyjemnych nas tępstw,  j ako to m d ł o ś ć  
bule żotądka itp.  Seigla pigułki  przeczyszczające są naj lepszym (lotycb 
czas wynalezionym środkiem,  gdyż czy.-zczą kiszki z wszelkich pier  
wiastków i zostawiają wnętrzności  « zdrowym stanie.  J e s t t o  najlepszy 
istniejący środek przeciw niszczenie naszego życia —  niestrawności  
i ospałości  wątroby.  Pigułki  te są środkiem zapobiega jącym przeciw 
febr»m i wsze lkim innym chorobom, ponieważ nsnwają  wszelkie t r u ­
jące pierwiastki  z kiszek. Działają szybko,  a j e dn ak  ł agodnie i nie 
sprawiają j akichkolwiek bólów. Kto ma silny nieżyt  i zagrożony jest 
febrą,  cznje bole w głowie,  krzyżach lub członkach,  t am p igułki  p rze­
czyszczające Seigla usnną nieżyt i febrę.  Obłożony język ze słonym 
sma kie m pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku.  Ki lka  pude 
łek Seigla pignłek przeczyszczających wyczyści żołądek,  nsnnie zły 
sm a k  i przywróci  apetyt ,  z k tó rym powraca także zdrowie.  Często 
sprawiają na pół zgniłe pierwiastki  pożywienia wymioty,  nudność i bie­
gunkę.  a jeżeli  kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy­
stości  dawką Seigla pignłek przeczyszczających,  wtedy nikną te niemiłe 
skn tk i ,  a  zdrowie zostaje przywrócone.  —  Seigla pigułki  przeczyszcza­
jące brane przed zasypianiem,  zapobiegają — nie przerywając snn 
skutkom pozostaj ącym ze zbytniego jedzenia  i picia.  — Cena pnd- ika  
Seigla pignłek przeczyszczających wynosi 50 ct. —  Do nabycia tylko 
w podłużnych pudełeczkach.

Przed bezwartościowemi naśladownictwami,1 które nawet szko 
dliwie działają, przestrzega się.
Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35  Farringdon Road, London.

Główny skład i centralna rozsyłka. „Seigla pigułek": 940 b
J a n  N e p .  H a r n a ,  apteka  „zum goldenen L ów en “ in Krems ie r  (Mahreu)  

Dalej w ap tekach  w Galicji i na  Bukowinie w następu jących  c i a s t a c h :  
I/w ó w : w aptekach J.  Blumenfelda. Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Z ygmunta  
Ruekera  , Beissera  i J .  Wewiórskiego ; C zerniowcach: Dr. Józe f  B a rb e - , J .  Goli 
ehow sti .  W B e ldow icz ; B ia ła , B o ja n , Brzesko, B rody:  M. K u la k ;  Drohobycz: 
A ich in iii 1 er Raczka \ Dukla, Gurahumora, Ja rosław :  W is łock i;  Jeziem a , K am ion­
ka, K ołom yja  E. Stenzel,  J. S idorswicz ; Kopeczyńce: M. R eder  ; K raków : J- W. 
T r a u c z jń s k i .  S ied leck i ,  W. R e d y k ,  E. S tockm ar ; D iska, Ncncy Sącz, P rzem yśl: 
Nahlik ; Podgórze. Podwołoczyska, Podkamień obok B rodów ; Rzeszów, Rozdół. Rawa 
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów  Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżów  
S try j, Suczawa. Tarnopol F  Jam rógiewicz.  L. F le ischm ann.,  H. Kahane, Tarnów  

(Jhodacki,  E. Bank ; Tłum acz, Waręcz , W isznia, Wojnicz, Żywiec  i  przeważnie 
w aptekach innych m iast monarchii.

ZLECENIA GIEŁDOWE
n a  W i e d e ń ,  B e r l i n ,  P a r y ż  i L o n d y n

za ła tw ia  sum ennie i s ta rann ie .

Papiery iartośc iow i, Losy i M in ty
sprzedaje i kupuje ściś e po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy ism

G r " C L S t a , " S X 7 "  a , 2 T

L w ó w , PiaG M arjacti 1. 8 1. piętro.

N A J L E P S Z Y M

^ a i e t k o w y m  P a p i ^

LE HOUBLON
F r a n c u z k i  f a b r y k a t  

pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu
Przed naśladownictwem ostrzega się.
Papier ten gest polecony jak, najlepiej : 

przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. L  
Lippmann Profesorów Chemji na un iwerj  
aytecie wiedeu im a to z  powodu znako­
mitych jego prz. miotów, absolutnej czy­
stości i ponieważ w papierze tym  niema ża ­
dnych szkodliwych dla zdrowia materjałów.

tac-mmiij! Dr C t n i i r m  17. r«» B«rang*r, 1 PAW5

1960

Głowna wygr.
ewent. 

500 .000  mrk.

Wybrano
gwarantuje

państwo.

P n r i l a s
P ł y n  o d m ł a d z a j ą c y  w ł o s y  1993

o t t o i t
W iedeń VII.,  M ariah ilfers trasse  38.

przywraea p ierw otny  kolor posiw ia łym  włosom. , . P U R I T A Z “  nie j e s t  żadną 
fa rbą  tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający własność odm ładzania  włosów i na­
dawania  im koloru, jak i  posiadały  dawniej.  — W to .y  rude zm ien ia ją  się na c ie ­

mne blond lub na brunatne.
Flaszka „ P U R I T A S “ kosztuje złr.  2

Składy  we L W O W IE :  w apt. Zygm. Kuckera, P io t ra  Mlkolaichs;  w KR A ­
K O W IE :  K*nst.  Wiśniewski,  ept,  pod św. F le r ja n e m ,  F .  S toekm ar  apt.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X
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Franciszek Titl
skład i r y c z a y  a t i u  i towarów wełnianycii

W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca swój asj lep ie j  dobrany skład  na każdą  porę roku, jakoteż  sukna 
b » całe wyprawy i kos t jum y liberyjne ta k  d la  służby p a ń s tw a ,  jak* 
też dla u n ę d ó w  lasowych, s t ra ży  ogniowych i t. d. W zory bezpłatn ie .

—  Z a ł o ż o n y  r \  1 0 - 3 = 2 .  — e jy66
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*
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Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw.* Fabryki

Benedykta Sctirolla Syna
D - w  D B a r s L t J L i Ł S L U L .

§ g V O B ™ © l ,  S 2 W 0 N Y
sz tu k a  40  m e trów  od z łr .  7-40 do złr.  18-50, m e t r  od 18Vi ct.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
( lepsze od weby  King)  sz tu ka  23 mtr .  od zł r .  6 -20 do złr.  7'65,  

1 m e t r  o d  2 6 l/a ct .  do 33 cent .

Kreasy, Perkale, Dymki, B ry lan tyny, Piki, Oxfordy, 

F loridasy  —  sprzedaje en gros et en detail
s k ł a d  f a b r y c z n y  1386

Ed. oiiTliiikitn Sfoaw
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  l .  8 ,

dom księcia Ponińsk iego

1 ^ "  Ceunik fabryczny na żądanie fr a n c o .1
kp. Kupcom odpowiedni rabat.

Ogłoszenie szczęścia.
Zaip.js e j  e i i  vl\ ęcia n h ia ln  
w grze na wygrane

gw arantow anej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterjl pieniężnej, w której

9 milj
z pewnością wygrans być muszą. 

W ygrane tej korzystnej lo te r j i  pie­
niężnej. k tó ra  w ed ług  p lanu  ty lko  
Ob.OOO losów obejmuje,  są następujące :

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  j e s t  
e w e n t .  5 0 0 .0 0 0  m r k .

Prem ia 300 .000  mr.
I wygran. 2 0 0 0 0 0  „
I wygr. 100.000
I „ / 5 .000  „
I „ 70 .000  „
1 * 6 5 .0 0 0  „

2  „ 60 .000  „
I „ 55 000 B
I „ 50 000 „
I .  4 0 .000  „
I » 30.000  „
8 „ 15.000 „

26 ,  10.000 .
56 .  5 .000 „
103 „ 3 .0 0 0  B

206 „ 2 .000  „
612 „ 1.000 „
888 .  500 I

3 0  .  300 „
127 ,  pe 200 , 150 „

30.199 ,  148 „
7.984- .  po 127, 100,94 „
8 .8 5 0  .  po 67, 40, 20  „

ogółem 49*100 wygranych, k tó re  w
k i lku  m iesiącach w 7 oddzia łach  z pe­

w nością wyciągnięteml zostaną.
Główna w ygrana 1 k 'a sy  wynosi

6 0 .000  m r.  i wzras ta  w 2 klasie na
55.000  mr.,  w 3 kl. na 60 .000  mr.,  w 
4 kl.  na 65.000 mr..  w 5 kl. na 70.000 
uir., w 6 kl. na  75.000 m r  , w 7 kl. 
na 200.000 mr., a z p rem ią  w kwocie
300 .000 mr.  e w en tu a ln ie  na 500.000 m. 
Przy p ierwazem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, które je s t  urręduwuie

•zmactone na 14. czerw ca b. r. 
kosztu je

Cały oryginalny los ty lko  3 zt. 50  ct.
wal. a u s tr  

Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct.
wal. austr.

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. a u s tr .

O ry g ina lne  losy te, g w aran to w an i 
przez państw* (a n ie  będące wcale za- 
kazanemi promesami),  jakoteż  l is tę  c ią ­
gn ień  z z planem losowania zaepatrzo- 
aa  w herb państw a po nadesłaniu na- 
leżytości franco , w ysyłam  naw et do 
najodleglejszych ekelio.

Każdy, biorący udzia ł,  o trzym a ode- 
mmie n a ty ch m ias t  pe dekonanem loso­
w aniu,urzędow y wykaz wylosowanych nu­
merów. Plan ciągnienia, opa trz*ny  
herbem  państw a  a pokazujący  ro zd z ia ł  
wygranych w 7 k tasach ro zsy łam  z gó­
ry bezpłatnie.

Wypłata i przesyłka
wygranych pieniędzy

n astąp i w prost adeninie na ręce in te ­
resowanych natychm iast pod najściśle j­

szą dyskrecją.
Każde zamówienie uskutecznić  mo­

żna wprost przekazem  pocztowym, lub 
listem  rekomendowanym 

jfĘT~  Należy się przeto udawać z 
zamówieniami,  z powodu bliskiego t e r ­
minu ciągnienia, zaraz, a w krfżdym ra ­
zi* najdalej

d o  2 0 .  l i s t o p a d a  b .  r .
a pełnem zaufaniem do firmy

SAMUEL HECKSCHER, senr.
B anąu ier  u r d  W echse l-O om pto ir  in 

1976 H am b u rg

Z u lu b io n e j  o p e r e tk i  

przez S n l l i v a n a
w y s z ł y  n a  f o r t e p i a n  

W y ją tk i  w 2 zesz., na  2 ręce z łr .  1‘- -
Walce na  2 r ę c e ....................... „ 1’ —
Po lk a  „ ........................„ — 75
Kadryle .  . - • ■ , „ l 1-
Marsz .   —'75
W y ją tk i  na 4 r ę c e .............................2-25
Walce „  1'20

Do śpiewu z akom pan iam en tem  
for tep ianu  :

Lied der  J u m - J a m  . . . .  75 ct.
„ des K o k o .............................75 „

Couplel des Mikado . . . .  75 # 
C n tre ' ied  des Nanki  Poo . . 95 „ 
Lied rom  Bachste lzchen . . 75 „
Liebeadne tt  (Nanki Poo Jum  J u m  75 .

Uały wyeiąg na fortepian  
na 2 ręce  złr. 2-40. 

do ś p ;ewu z akomp for tep ianu  złr .  4 ’50.

W ysyłk i  na prowincję  o 5 ct.  więeej.

Do nabycia  w księgarn i

i C z i o t ó i t o
w e  L w o w i e .  2042

Nakładem drukarni Pillera i Spółki
wyszedł już  z druku

K A L E N D A R Z
Haliczanin i Noworoczni^ „ S zcz a li

n a  r o k  1 8 8 9
i j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  

G łó w n y  s k ł a d  1 e k sp e d y c ja

w drukarni Pillera i Spółki. 200'»

ft

w

*

Z  w ie lb łą d z ie j
sierści derki,  począwszy *d 10 marek. 
Cenniki gratis .  L. 0  M au g s l ien ,  Neu- 

m iinste r  w Holsztynie .  1978

Pader 
ryżswy spssyslilt

ppzTaoTOWAirr z  h z z u t d i

Przez Ob1** FA T, Fabrykanta Perfum
P A R Y Ż , Ulica da la Paix, 9, P A R Y Ż

Wt JHJtAf01IC2
p oleca,

najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalamj zasługi:
zł. ct.

K a d z id ło  k o śc ie ln e  n a jp rz ed n ie j ­
sze w pac/kach  po 50 c t.  i 1-—

K a d z id ło  k r ó l e w s k ie  sk łada się 
z kwiatów, żywic i balsamów 

■ wydzielających nadzwyczaj przy­
jem n a  woń p^kiecik i  po 4 i 8 
ct.  pudełko po 25 et.  i — -50

K a d z id ło  s u l t a ń s k ic  p łynne, po ­
lewa się na  rozżarzoną blachę, 
w ytw arza  nadzwyczaj p rzy je ­
mny i bardzo poszukiwnny sa- 
psch. flakonik — 25

K a d z id ło  w a r s z a w s k ie  p łynne, 
p rzy jem na  i d e l ika tna  woń te ­
go kadzidła nadaje  się bardzo 
do salonów i budoarów, flaszka 50

K a d z id ło  sosnow e kto chce mieć 
zdrowe powietrze  lasów szpil­
kowych w salonie , to rozp y la ­
jąc kadzidło  sosnowe może ta ­
kowe e trzym ać ,  flakon -  6‘'

K a d z id ło  a n t i in ia z m a ty c z n c  je s t  
n iezrów nanym  środkiem w tych 
wszystkich razach, gdy idzie o 
odwietrzenie  powietrza w m ie ­
szkaniach i zapobieżenie rozwi­
jan iu  się chorób nagm innych ,  
flakon 25 c t.  i — -fi

i u ł iea  H a l ick a  róg Wałowej.  
W CZERŃ 1 0 WCACH R ynek 1. 4

zł. ct,
K a d z id ło  ar p a p i e r k a c h  przez 

ogrzanie e t r z jm u je  się  bardzo 
p rzy jem ny  zapach, paczka za­
wierająca tu z in  12 ct.  i — -24

K a d z id ło  i n d y js k ie  w tas iem ­
kach wydziela bard io  przy je­
mny, d łu g o trw a ły  i poszukiwa­
ny zapach, pude łko  —'50

K a d z id ło  sa lo n o w e  używa się za 
pomocą rozpylacza,  daje  bardzo 
przy jem ną  i zdrową woń, od­
świeża i oczyszcza powietrze, 
f lakon po 30 ct,  i — 60

T r o c ic z k i  c z e rw o n e  przy  pa le­
niu wydzielają  przyjem ną woń, 
pakiety po 8 i 10 ct. ,  pudełko 
po 25 ct. i — -£0

T ro c ic z k i  c za rn e  również przy 
spa ien iu  wydzielają  woń p rzy ­
jem ną.  paczki po 2 i 4 c t . ,  p u ­
dełko po 15 e t .  i -  -25

T ro c icz k i  d e s in fek c y jn e  znakom i­
cie i radykaln ie  oczyszczają po- 
wi‘ trze tak w mieszkaniach jak 
i korytarzach,  pude łko  —‘10

3Nabyć można we L W O W I E  w ik epach własnych ul Koperaika  1. 3 
ica H alick a  róg Wałowej.  W K R A K O W IE  Sukiennice  I 207 —

Ceny staników §: Ł S  
Centnre po e, 8,10 d012.

Przy  zamówieniach l is towych uprasza  
się o p rzysłan ie  m iary  w c en ty m e t ra c h :  
1) objętość p iers i  i grzbie tu  pod ram io­
nami wzięta, 2) objętość k ib ic i ,8) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ram ionam i do kibici. Miarę należy brać 
od sukni. 1375

ILEJEK SŁUCHU, ek‘trftbt0 L c . j c . i v  o m u n u  , w jna lcz io -
ny p rze i  *. k Ukarz* D r .  S c h ip ek ,  
a j»k  maj*hlaóni«j a t a a n y  przez wie- 

t  l tk a rsk ieh  powag krajowych i z ag ran i ­
cznych z p a w .d *  swsj s iły  u z d ra w ia ją ­

c e j ,  leczy bowiem ka id ą ,  byle nie z u ro ­
dzeniem nabytą  g łu c h o tę ,  a  szum  w  u- 
szacli,  s t r z y k a n ie  w  u sz a c h  s t r .  n a ty c h ­
m iast  usuwa, — m»żua d o s ta ł  w cenie 
I z łr .  50 ct w aptece  P i o t r a  M ik o la sch a  
we L w o w ie .  1941

BI
Formy 
Farmy 
Formy 
Formy 
Formy 
Formy
zakład nauki kroju damskiego

ulica Akade mick a  12,  par ter .

na s tan ik i,  z a rz n tk i ,  sn-  
k ieuk i dziecinne, p ła szczy ­
ki, wedłng żurna lu ,  dopa­
sowane do każdej fignry, 
wycięte z bibnłki ,  z ob ja­
śn ien iem  , wykonywa Ża- 

klad nank i krojn

Mme Marle
od 30 ct. do 2 fl. Z a m ó ­
wienia uskutecznia  w c ią ­
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nades łan ie  do­
k ładnej m ia ry  albo s tan ika .  
K osz ta  p rzesy łk i  15 cnt.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka  wydrukowany 
je s t  o r z e ł  i A. M o lla  f i rm a  pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom  ż o ł ą d ­
k a ,  sp o d n ic h  częśc i  c ia ła ,  przeciw kurczom  żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i a ,  

rzeciw cierpieniom w ątroby ,  k o n g e s t jo m  k r w i ,  
emoroidom i na jro zm a itszy m  chorobom kobiecym, 
powodowała od przeszło k i ikudziesią t  la t  coraz 
r iększe rozpowszechnienie.

£f*F F a ł s z y w e  w y r * b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  śc igane .  "?S 2  
C en a  z a p le o z ę to w a n e ^ jo  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a

Wódka francuska i sól Molla
Jako  w c ie r a n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u,  wszelkiego rodzaju rwania  członków i para-  9 ®  

łiżu, bolu yłowy, uszów i sębów : w f-.rmie o k ł a d ó w  na wszelkie  skaleczenia,  w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W e w n ą t r z  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości,  wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.  *44“

Fletacka «  d o k l s  d n y m  oplaem 80 ot.

T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopa trzona  j e s t  w  p o d p ia  i  z n a k  o o h r o n n y  M o lla .

Olej tranowy M. Krohn & oomp.
ków jedynie o lpow iedn i  do leczniczego użytkn

w B E R G E N  ( w  Norwegji) .  Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących sie gatun-  

—  F laszka  z opisem użycia kosztuje 1 złr.  w. a.

Główny skiad wysyłek u A, MOJ-Ł c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Kamienie m ifisitie fraicusKie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarco4ve
KAIIEHIE MŁIŚSKIE

to  m ielen ia  twardych jraedinm lów.

w y r a ź n i e  ż ą d a ć  
i  podpisem.

prepara tów  M O L L A  i ta tylko przy j-

W  aptece
2024w Lisku

J e s t  w o l n e  m i e j s c e

d - l s i  “ C L c z r Ł i a , .

tt
z fabryki Dafour & Co

C z e s k i e  i  s z l ę s k i e  
k a m i e n i ) ;  m ł y ń s k i e ,

Saskie. ziarniste 
k a m i e n i e  m ł y ń s k i e ,

Narzędzia do nakuwania kamieni
\  tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młyparstwa wchodzące

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich

O d e r b e r g  —  D w o r z e c
1 8 )5  (Sz lązk  a u str jsck i) .

Cenniki  grat i s  i franco.

U prasza się P. T. Pnbliczności 
mowac, które opatrzo e są m a rk a  ochronną

Składy w e L w o w i e :  J.  BeiBer apt., Zygm. R ucker  apt. ,  St. M ark iew icz ;  w B i a ł e j :  Er ich  Keler apt.  
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W B uczaczu : R Joel Rapp ap t . ;  w C z e r n i o w c a c h :  J .  S c h n i rc h ,  C. Alth  apt. ;
w 0  z o r  t  k o w i e ;Ldg. Noss apt. ;  w Drohobyczu:  T. P a r ty k i .w icz .  apt. ;  w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt. ,
w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt. ; w J a r o s ł a w i u :  J.  Rohm i L. W isłocki apt. w K a m i o n c e  S t rn m  : 
C. P iepes apt.;  w K o ł o m y i :  Jan  S idorowicz,  E. Stenzel apt-; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.;  K. W iszniewski 
apt.,  w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt.,  w N o w y m  S ą c z a :  W. F i l ip e k ,  R . Jakubowski apt.,  w N o -  
w y m  T a r g u :  K. L a n r , apt. ,  w P o d w o ł o c z y s k a c h t G  M orawetz; w P r z e m y ś l u -  F.  N a h l i k , A. 
Mańkowski apt.;  w P r z e w o r s k u :  F e l .  Świtalbki,  ap t. ,  w R z e s z o w i e :  J.  S c h a i t t e r  & Comp. i J .  A. K a rp iń ­
ski apt. ;  w S a m b o r z e :  J .  Aleksiewiez apt. ;  C. Maresch apt. ;  w S e r e c i e :  J. Deinpniab , F r .  BUU, a p t ;  
w S o l k a ;  Jędrze j  G a i n a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb Amirowicz apt.;  A. Beill  apt.;  w T a r n o p o l u :  E, 
F ran tz ,  F. Jam rógiewicz ,  aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Miildner & Comp., W ierzyski,  S t .  Pawłowski,  apt.,  
w W a d o w i c a c h :  K. F ide rk iew icz .  1402

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g r i  -  Ł i y s i z ł s l e - w i c z a , ,
I n ż y n i e r a  w e  L w o w i e ,  n l i c a  K o r y t n a  1. 13. wprost  kościoła ńw. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w z a . r e s  przedsiębiors twa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jed y n y m  
rodkiem  zwanym dotąd  w teehuico, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfa l tu je  fu n d a m e n ta  d o-

r   a* -  mni*Arrr n n  m l.i 4>«nnł
L nusiu ui unwo , uj   ’  j--i  

m ó w  d la  z a b e z p le o z e n la  m u r ó w  od  w l lg o o l .
Fabryka poleca : 188(1

Wysubie gatunki  ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycdfi dachów, płyty izolacyjne ( iza l i rp la ty ) ,  L a k  
asfal towy do konserwacji  tek tu r ,  smolę desty lowaną a "g ie lsk ą  T o r r a - C o t t ę  z ua jp ierw siych  f»bryk. Roboty 
asfaltowe i krycie  dachów, wykonywa się przez m ajstrów  specjaUstów umyślnie  z zagranicy sprowadzonych, udzie­
lając długolotn ią  gw arancję  Metr □  pokrycia dac u tek tu rą  wraz  z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o e n tó w .  

Zamówienia na roboty w Krakowie przy jm uje  Józef Zaplatalski, Rynek główny.

CERATY
na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

St. Wyszyńska
Łttśt-óttśt, ■u.lica OrrniGirisłsa, 1. 23.

odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


